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MtB b u t y l  i Ite is trty i: Kijów, S ra n a ®  3?.
Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Aaministracyi Ne i6-72-

Rękopisów  R e d a k c ja  nie zw raca.

A d m in is tracy a  o tw arta  od g. 1 0 -4  po poł. i od 5—7 
w ieczorem .

O głoszenia p rzy jm uje  się  do godziny 6-ej w ieczoiem .

DZIENNIK KIJOWSKI
PISM O  P O L IT Y C Z N I ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K IE .

m ieś. k w art nółrocz. ro c i. 
PRENUHERATA: W  kraje 1 . -  3 . -  6 -  1 2 . -

|  Za g ra n ic ą  l.ED 4.50 9 — 18.—
Z a  z m ia n ą  a d r e s u  3 0  k o p .

OGŁOCZEN1A: Za w iersz  petitow y lub je g o  m ie jsce 
p rzed  teksten  40 kop. p ierw szy  i 20 kop. każdy na- 
j tę p n y  raz  NEKR0L0C1A p< 40 kop. od w iersza  pe­
titow ego za każdy rar W  ru b ry ce  „Nadesłane" 

w iersz petitow y lub jeg o  m iejsce i rb.

N u m e r  p o j e d y ń c z y  5  k o p .

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

Staiy V r i e * ł * s  D e t l e . ! . * 1 K jowsk*ego Polskiego Tow. MUoś-
I  f t d l l  f  0 * 3 1 * 1  ników  Sztuki cod artysttyczpem Icrfe’

ro*  nictw em  Pr. R ychło wskiego, b. 
dyrek tora W arszaw skiego T ea tru  

Z ednoczoneg®
11

SA L A  KLUBU „OGNIWO"
(Kroszuzatyk Nr 1)

W e w torek dnia 8 go
sryczira  _     _

kom edya w 4-ch aktzch J. A Kisielewskiego. Szczegóły w  program ach. 
Ceny m :ejsc zwyczajne, ^oczątek o g. 8 w . 15 w. Bilety wcześniej na >y- 
w ać można w  księgarni W . Idzikow skiego (Kreszezatyk Nr. Si tek 858) 
a w  dzii fi przedstaw ienia w  ta: e teatru  w  klubie Ogniwo od godz. 6 pp: 

do koń.-.: przedstaw ienia.

1) . „ K r ó l o o f a  -  b a j k a ”
w ierszem  V! T. ia r il .w lc z a , 2)1 Pieśń'4 (Warszawianka)

obraz dram atyczny w 1 odsł. S tanisław a W yspiańskiego.
Gl. ra ly se r  K. T a U r k i s a l c z .  Sekr. T ea tru  M . b o g u i ł a w s k i .

T e a S p  i j Ś o i o w c o w ^  b W r o w a .
Dziś po  raz 21 kotmedya-satyra G D rryely  F t b r a s  s k r o j o n y  f i  ab”  
w  4-ch aktach. R rżyserya  N D Krasowa Początek o gadt. 8- j w iecz _ 
Ceny unicisc zwyczajne. B ilety nabyw ać m oina. W  środę d. 9 p» raz 3 ci 
L M asn ckiego „ S l a e o a a  m i ł o i i " .  W czw artek  dnia JO p a  raz 6 ty 
W . A! ksa nrlrowa „ H i i t o r y a  p a w n s g a  M i l k ł n s l  o a 11! W  piąte* 
da. 1 1 - (o atycznia Benefls pełnomocnik:- D yrekcyi S. W arskiego po rai- 
1-szy nowa sztuka G L ^ ro u i „ C z ł o w i e k ,  k t ó r *  w i d z i a ł  a y a b l  s ” , 
2) Ch B rnew ente „ O d w r o t n a  s t r o n a  ż y o i s " .  Szczegóły osobno. 
W  sobotę dnia 12-go styrznia po raz 2 gt P. Szy liera  „ IH ar-y a  S t u ­
a r t ” . W  niedzielę do. 13 go w  południe o rzedstaw itn ie o ls dzieci bajka 
kota-m uczka „ C t a » w o n y  b a p t e r e k ”  i „ S z a ? y  w ilk  w  5 obr. 
Wii-Ci rem  po raz 2i  ty przedstaw ienie konud  ^i-?a'yry G. D .egelli 
„ D o b r a *  s k r o j o n y  f r a k ”  w  4 ch akt. W  poniedziałek on 11 go przed­
sta w i ęnje ogólnie przystępne po raz 6 tragedya Hr. A. K Tołsto ja „ C a r  
F i, d  r  J a a h n O h i o a "  w  5 ciu akt. W próoach  now a f tu fc a  „ S k r a w  
J  a  t m i a r c i "  (straceńcy). B iltty  na wszystkie przedstaw ienia n.‘b 
w ać mużna. 392‘

T e a t i *  M i e j s k t *  M. - c ^ - ^ S r o —
Dziś dn a fi go stycznia „ D u b r o w o k lj” .  Bion udzirł (według iliab. 
resyjsk ) p p : Kisielewska, Ltsfcowa. jansa; p p : Brainln, Zinow;ew, N 1- 
koLki, P tL je w , Ulu: harów i >nni. Początek o trodz. 8 wiecz Jutro dc.
9-go stycznia „ W a l k i r y e ” . W  czw artek dnia 10-eo „ C y r u l i k  » » ■ * !•  
• k i ” .  Z udziałem  ai t. O pery Odeskiej, Doi nina i K< atfotiskiego. W  pią­
te* dnia ll-g o  stycznia „ W r o g a  s i ł a * ' .  W  sobotę dnis 12 g*> z u d ra -  
lem  p. Monsk’ej i pp  Zinow jew a i K am ionskirgo „ R i g o i a t t o 1*. W  nie­
dzielę dnia 13 go stycznia dwa przedstawieni*: po południu po cenach 
ogólnie przystępnych 1 ) „ P e j a c e '* ,  2) „ W i e s a e i k a  l a t a i  • Bilety 
#> Sy>n na op. , ,C a u »  r r a 11 są w ażce n op „ P s j a e e " .  W ieczorem  
„ d o i r g u r o o a k a ” . Bilety na wszystkie pr. eusia*j, ra b y w rć  ntonia
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B i u r o  O g r o d a i c z o - T e o h n l c a n c .
skład nasion i narzędzi ogrodniczych
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A. Koziarski i 8. Wiśniewski, i
*

w  Południow o - Zachodnim  K rtju  pod

tora i kierun. wychowarey-pedagoga

W ykonują p lany  1 kosztorysy na parki, ogrody ow ocow e, 
handlow e, gospodarcze i owoCowo-ozdobne, jako też 'podejm ują 
się urządzenia t-kow ych,

P rzy jm uję inspekcyę stałą i jednorazow ą D oprow adzają do 
ku ltu r zapuszczone ogrody i parki. Również przyjm ują zak łada­
nie w ianie na południc, o raz zaprow adzają w szelkie ku ltu ry , 
w chod iące w  za&res ogrodnictw a. Cenniki nasion i narzędzi ogrod­

niczych na żądanie w ysyłam y.

ą  LUBLIN, ul. Radziwliłowska 351, talaf. 4 9 2 .
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TEATR

If I ilł
(M eryng^w -ka 8)

OPŁRETKA
D kREKCYA

II P. LlwskiPjjfl.

IJMś dnia 8 no cenach zwvkł p rem iera M a łż o n k o ­
w ie  XX w ło k  u ” . U rzest cala trupa P o c z .o g .S /  w. 
I ttro ii  , Motor miłości” , 2ł „Na toniach". ANONS T y l­
ko trzv wys ę jy  )2 . 14 i Id zo*k. art prłraa-b*letnicy 
C -sarbkich leatrów  E . HELKEH z jej partnerem  p 
Żukowym  znanym bałetn lk “tn. R epertua r z k tórym  
H eizer m irła  powodz* nie w Europie. Dłtia 12-;o be- 
nefis S. Eape „ B ie d n y  J o n a t a n ” . Sorzedaż b ie- 
tfiw w  mag. W i Id ikowsklego od 10 do 3 i od 6 
w  kasie teatru

Cyrk „ H i p p o - P a l a c e ”  Mikoiajowska 7. 
i pół w ic a . * wspaniale cyrkowe przedstawienie
W a . r h  n H l i y i a N r l l  W ysięp  trupy F llerks. Nowina XX. w h- 

M C f l U u U Z I a i a U l I -  ku. Lataj ice kaoe lu ste  w»i-]e in n u ­
m erów  O {  10 1 poi wiecz. Wa«ku: i)  A rn a  I"  t  K jtin , 2> detwdują- 
i j  M a r a *  I N e l  r i h l u u t u s ^  3 ' 0 .  M u s k a  7 U jb « . 4j A li A c h m s t  
I O a a r n o j a h o .

B u la  K lu b a  K u p l r o k le g d  w e  c c n a t a k  n n .  10 ( t y c z n i a
i R ^ r t

E N E 1 I
forf, fab. Bekkera ze składu p Kube pocz o g. 8 i pół. w. bilety u V 't

Idzikowskiego. 570.

,Korso“
i stycznia i

Rachela i
na

Kreszczatyk 30. 
Tblefon 13 80.

F te r« m y  w  Kijowie 
Teatr Kinematograf 9 9
C zteiy  dn! 8 9, 10 i ll-g o  stycznia r. b. N a w y  w s p a n i a ł y  p r c p Ba m .

vspani>.ły d r a m .t w  3 ch  pddztalach z 
ycia w soółczecnego rosyjsko żydów 
tiego. T re ść  obrazu zasługuje na ogól­

ną uwagę. O braz odegrany bez zarzu-

^nzyup^ Willi dobry Masarz %T' Polow a­
nie na t^g^ysa z ryłfu Pożar w Gobokenie (̂ 4p
z «a- r r n r ł  r , lir- ' P a J*|v ,(  os atnie w ypadki. N astępna ziąiąpa
tury . j  y g O U n i K  l a t C C '  p rog ram u w robotą d. 12 -go b m.

Na w szystkie posezon. towary
M AISO N

A. Kruglikow
Palta, M&nło, Ko- 
styu m y, Fu tro,
Suknie wiarytowe/f  ^

i w ie c z o ro w e .
Spódnice, 
bluzki i t.

m a g a z ^  m e

•  •  99

Kijów, Kreszczatyk Nr 2S.
T e l e f o n  3 7 - 6 3 .  708j

W  MAGAZYNIE

J. R o ż k o w ai t
K ijó w , Kr< u c a r t y k  31, t e f e f -  3 1 - 8 5  a

WIE! IA WYPRZEDAŻ
0  w stystk ich  tow arów , pozostałych po »ezonie. 5743

KRiS  H I, M a l i c k i  i F .  M ą c z y ń s k i
K ijó w , K r e s z c e a t y k  Hi* 8 w  p o d w ó r z u * 7075

D ziś  drugi dzirr-
M o s k ie w s k i  D om  H a n d lo w y^  n o i K i e i i t t i i  u o n  n a n a i o w y  ^

SI. Pechowicz i Syn S
A  P u d ó ł ,  P l a o  A l e k s a n d - o w s k i  I .  T e l e f .  2 1 -7 7 . |
•  PIER W SZA  W IELKA  DOROCZNA ®  •

fWYPRZEDAZl
styczn ia  «  

ISIS r .

w yznaczona zo sta ła  aa 7055

J  7-go, S-go, 9-go, 10-go i li -
o ą o o o o o o o o # o o o « o e o e o o e e o a o o e o

B ib lio t e k a  P a m ię tn ik ó w
W styczniu 1913 roku zacznie wychodzić w  Wilnie

„Biblioteka Pamiętników
mająCs na ee’u zobraznw&n'e życia p o ln e g o  i litew skiego w  przeszłości 
opowiedzianego przez św iadków  naocznych i działaczom  pierw szorzędnych 
Kaódy ^ a a lfta lk  opracow any bądzio przoz jednego z najwy 
blta isjoeyeb  h istoryków  i uczonych  n aszych  i opatrzony  

trsóo lw ą przohm  jw ą .
W spólprecownlctwo w Bibliotece Pamiętników przyrz-ikP:

P p :  Prof, _S*ytnor A skenizy , dr. Ignacy T adeusz B aranow ski, Kazimierz 
B artoszew icz, Józef Eojasiński. Michał Brenszf*ju, Zdzisław  Dębicki, fanusz 
Iwaszkiew icz, prof. Ludw ik Janowski, dr. W .to ld  Kam ieniecai, W łady- 

K oiotvfeki, d-r S tanisław  Kościałkowski, p tof. Tadeusz Korzon, 
M anfred K ridl, A leksaader K raushar, d Maciej Loret, H enryk MościcL' 
A - u f  O ppm an, d-r B ronisław  Paw łow ski, P rane szek R aw ita Gawroński 
M ichał R jlle , JJjsecZysław RuPkowski, d r  Adrm SkaPcowski, prof. Wa­
cław  Sobieski. p -o f W acław  Tokarz. Jótef Tokarzew icz (Hodi), Lucyats 
Oziębło, Józeff W eysenhoff, Maciej W ierzbiński, d r  W ładysław  Zahorski

i inni.
Biblioteka Pam !ąti lików, jako wydaw nictw o peryodyCzne,. ukrzyw ać 
S ę będzie raz na mK-iąC w  lormaŁie książkowym  objętości 2(K) - 250 str, 
druku, e ty li roćm ie 12  tomów, w każdym tomie .najdow ać się będą p o r­

trety  i iiustracye, odpow iadające treści pam iętnika.
WARUNKI PRZED PŁA TY  BIBLIOTEKI PAM1ĘTN KOW: 

w  W iln :e i z przesyłką poczt: rocznie rb. 8, półrocz. rb. 4. kw art. rb. 2 
Z a granica 10, „ „ 5, „ rb. 2 50

Dla p re n u a e rito ró #  ..D zie n n ik a  K i j o t ."  przedpłata poniżona
rocznie rb. 7, półrocznie rb. 3.50, kw artalnie 1.75.

Prenumeratę przyjmuje Administ-acja „Dzień. Kij,“ w Kijowie; Kreszcz, 38 
Celem  unorm ow ani* nakładu Biblioteki Pam iętników  A dm inistrarva 

uprzejm ie prosi o w czesne zap^y . Szczegółowy p rosp-k t B bLoteki Pa- 
m ę tn i.ó w  na jąd sn ie  w ysyła się bezpłatnie. 5000

Nakład Tow. Udział. „Karyer Litewski".
^REDAKTOR-W YDAW CA: J C Z E F  H Ł A 1 K O .

P rzyjm uje lOznaaite zam ów ienia na ubrania cywilne, uniiorm y z m aterya- 
t ł w  klientów , jak rów nież z w łasnych n a tu ry , łów  rosyjskich i zag ran icz­
nych fabryk. Krój w edług angielskiego ź jrn a lu . Ceny um iarkow ane.

z po ws Laniem M . M A LIC K I.

firm y K Grosse i A ,  WilczkowskiegoB y ł y

£. Sławicz-KegameyZatw. przez Minist Spr. W ew n,

Szkoła Muzyczna z^-olonejto ^
(Bibikowskl Bulwar 36 , tblaf. 14 91).

Przyjęcia Codziennie od god.._ I I —5 po połud. Skład profesorów : klasa 
fortep. L. Sław icz-Regam ey i K. Regam ey. K lasa śpiew u i op. prof. A 
Corradini, k lasa skrzypiec — A. W tin re b , przedrą, teoret.—G. Lubom irski 
obowiąz fort E S a jjk in a : 7093

O tr z y m « iM y  n o w y  tr a a s p o r t
■ l u h f d m l  a  V  d o m u  g o l s k i i

I W A  B L S i E B A
■ ■ I f o i f M o r a l b l s a y m  a  o r a p o n lu ły m  i w d a r M e a -

Na w elinie, w  4-Ch w ielkich te- 
maCU ezdobuH opraw ionych, n ag ra ­
dzana przez Kasę Mianowskiego, e- 
bejnująCk kLka tysięcy artykuiO1,”  z 
ilustratorami i m tami, w  zakresie 
polskich i litew skich dziejów  kultu- 
,y, praw , obyczaju narodow ege, sztuk 
1 nauk, uzbrojeń i ubiorów , zabaw  
i gier, m uzyki i pieśńL nuarizmatyki 
l . tnografi. .tycia publicznego, rycer- 
•Liego, rolniczego, kościelnego i to- 
w iećkiego z 9 ciu w ieków  ubiegłych. 
Podręcznik w  każdym  dem u koniecz­
ny bezw arunkew o.

N ajw iększy znaw ca prześzłośc 
połskrej, p rofesor A leksander BrdCk 
ner, tak pisze (w  „Bibliotece W ar­
szawskiej*) o EnCyklop edyl G logera- 
t Równie pożytecznego, Ciekcwego 
1 pouczającego w ydaw nictw a nie 
sposób pomyśleć! Znajdzie w  niem 
czytelnik skarbiec rz te ry  w łasnych, 
o k tórych się często tłyszyj a m ało 
w ie. I nabierają te szczegóły nerre-

rzesj a si- 
1 biią do

go barw nego życia i wskrzesza 
zam ierzchła przeszłość, 1 biji 

I niej blaski i słychać jej jłeSy"...

Pierwszy/1 jedyny

Pensyaaht Wychowawczy
w centrum  m iśsta K ijowa przy u l i c y  ś w i a t s i  l s w r k l e j  9  m .  5  dla Chłopców p r z y g o t o w u j ą c y c h  s i e ,
a także uczęszczających do zs kładów naukuw ych z uw zględaieuiem  w ym agań hygieny i dyetyki. L .aL  pu- 
moc w  naukach ze strony specyalistów  do każdego przedm  otu, o raz nauczycielek cudzoziem ek. Na żądanie 
lekcye muzyki, śpiew u, gim nastyki i slójdu. t>820

W zorow y
T a o tr-B io g ro f. » E X F R E 5  S

Pierw szorzędny p rog ram  od dn. fi-gą do 1 J go stycznia składa się 2 czterech w ielk ich  oddziałów , zaw ie­
rających 5 obrazów  w  najlepszem  wj konaniu:

R A C H E L A
dram at z życia w spółczesnego w  2-ćh oddziałach, f )  N a 1 iz c z y tfa o h  g ó r ,  F rancusk ie Alpy. Z) D u- 
a z a  n a  r a m i e n i u .  Komedva. 4 ) H l r ć m l a ło ó ć  z a k o c h a n y c h .  Komiczne. 5 ) T y g o d n ik  P a t h e .
ostatnie w ypadk w  św iecle. W ielka ork iestra  koncertow a składająca stę z 30 osob. Muzyka ilustru je 
treść  obrazów . Początek seansów  o gedz. 4-ej pp.. w  niedziele i św ięta u godz. 12-ej w  połud 
W e wtorki i soboty zrnisna p rogram u Program  „Ex -teas -f zupełnie inny niż „Kino-Teatru*.

K i n o  1 T e a t r  A .  S z a n c e r a .  *  ««•
Program  od dn. 8-go do ll-g o  stycznia Składa się z czterech oddziałów , zaw ierających pięć obrazów  

w yłączn e ostatnich nowości k inem atografii^  zasługujących na s; czegó 'nieiszą uwagę:

1 )  R Y W A L  N I E B A  ( S Z A T A N )
W spaniały  dram at, niezw ykły Co do treści i wykonania w  3-ch oddziałach. Część I S tracony Raj. Część'"

11 sr T , ; ™ 5 , i ; a“ “ <w- 2 )  Nieśmiałość zakoch anych. kon. dyŁ 3 ) Kronika Gaumond-
O rkiestra symfoniczna pod bat-itą a r ty s ty  kom pozytora G. F istulari. O rk iestra  g ra  od g. 5 i pół po poł. 
Początek seansów  o godz 4 po p o ł , w  niedziele i św ięta od godz. 12 w  poł. E 'ie ty  studenckie po ce­
nach um iarkowanych. W e w torki i soboty zm iana program u. Szczegół, opisy obrazów  i treść muzyki 
w  nrogr. P rogram  „Kino-Teatru* zupełnie innv niż .E x p re su “.____________________

suchy w najwyższym 
gatunkuS u p e r t o s f a t

S a le trę  ch ylijsk ą, Sól potasow ą
i wszelkie inne nawozy sztuczne

POLECAJĄ

Z.Zircjcwski i JE. grabawski
Kijów, Prorezna 9 - 5656

TYGODNIK

„ L u d  H o ż y
P o p J a n e  pismo narodowo katolickie

z trzema dodatkami:

i, N a s za  W ieś, it. Gazetka dla Dzieci
■ I l i .  N a u k a  W l a u y

W ychodzi od lat 6-cm w  K ijowie.

R o s a n i s

W ARUNKI PRENUM ERATY:

. ; r b .  3 .— I P ó ł r o c z n i e r b .  1.58

Adres Redakcyi I Aaministracyi: Kpw, Ko&iolna tk 10. 
Redaktor i W ydawca: X . ŻUKOW SKI.

O d  d .  9  s t y c z n i a

W  Pierw szej Kijowskiej F abryce

BIELIZNY
W. Kaulmana

B'undukJejow9ka 12, telef. 16 50, 

n a z n a c i a  s i ą

C e n y  c n a o z n l e  n i ć e » e v n i i  
h u r t o w e .  7123

2)-r Stanisław Kfersnowski
przeniósł się r s ul. W .-Pddw m ną 2 
m. 5. Chor. kobiece i aLusz. o g. 
2 - 4, telef. 12-44 lO.̂ O

Co n o  k s i ę g a r s k a  r b .  15.

D la  p o D M D fa ts r ś w  „ D z i a i a t k i  Sijow skiego“ ,
fśimawiając: ch działo w Admlnlttracyi pisma, esaa znUcaa do rb. 13, 

Na przeay!kq pocztow ą dałączyC nałoży rk. 1

Ctnynany tramp >rt
w  m m m m m m ®  im  m m m m m m ®
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®

) srydawnictwo nT . » t  KwaJoAMSi razafliara.
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M o i  L i  dl* ko lektyi w al- 
191 S i  I I I  b u a a c h  lub  bez, zk 
graniczne ziemskie i ro sy .stie , 
ale tylko starożytar, przyj "a. do 
zam iany i sprzed. N estrrow .ka 
14 m. 8 od g. 4 do 6 w. 5678

kupow ać im itacye w  złym ga­
tunku, i potem  zam ieniać je 

ze stra ią  7117

k i e d y
można kupić odrazu na do­

godnych. w arnnkach

słynną
am erykańską, szybko piszącą 

maszjmc

Underwsod
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wzmacnia żołądek 
i ł a g o d m e  p t o c z y s ś ? ’

Praw d. tyl. z apt. ów. luucha, W iedeń.

1 E.CZENIE ŻOLTACZK'.
Istnieje pewna liczba ściśle usta­
lonych wskazać terapeutycznych 
przy leczeniu żółtaczki, bez wzglę­
du na jej (pochoazenie. Przede- 
w-zystkiem należy dopomagać na­
rządom wydzielniczym do wydale- 
oia na zewnątrz barwników żół­
ciowych . W tym celu-be3 wzglę­
du nr rodzaj żółtaczki, wskazane 
jest przeciwdziałanie nienormal­
nym iermentacyom w żołądku 
i Liszka: L, drogą jaknajdoLłui- 
nirjszego odkażania przewodu po­
karmowego. Wśród i, odków. 
które najzupełniej od/ntwiadajt 
powyższym wymaganiom, a jed­
nocześnie oddziaływują ó :d rtap  
na wątrobę, pierwsze miejsce zaj-
muje CASCARIN E L E F R IN G E f 
Wedłue profesorów D U J/  RDIN- 
BEAU M ETZ. LA FFO N T i  71- 
SON CASCARIN E L E P R IN C E  
działa wyłącznie na narządy tra­
wienne, wątrobę i na gi uczoł^ 
pozostające w związku z przewo­
dem pokarmowym. W małym 
dawkach działa powoli, ale aku- 
tecznie i działanie jej trwa dlugfc. 
Dotknięci żółtaczką winni jak naj- 
wzorowirj zachowywać odpowied" 
m tryb życia, w którym głów-

Inym warunkiem jest wsfa zemieżli- 
wość D-r LERO Y.
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Samorząd 
irlandzki.

Sto lat walczy Irlandya o autonomię i 
walka ta, jak się zdaje, kłoni się jut dziś ku 
ostatecznemu tryumfowi.

26 maja 18] o r. powstała tak zwana fi­
nalna unia między Irlandyą i Wielką Brytaną 
mocą której Irlandya stawała się crąicią pań­
stwa witlko-bryUnsL go bez żadnych szczegól­
nych praw do odreoncści. Irlandya otrzymała 
3 * wyb.eralae krzesła do izby lordów, oraz 
100 mandatów dc izby gmin, prawa anglików 
i irlandczyków na całym obszarze państwa 
zostały zrównane; pozostały jedynie wyznanio­
we ograni je n ia  dla kątclików. Odmo tak ści 
slego prawnego zespolenia, różnico narodowe 
i religijne zrobi# swoje i Irlandya pozostała 
faktycznie odrębnym organizmem w państwie 
Wielkiej Brytanii rawet mimo tego, iż cały 
prawie kraj ten został językowo zupełnie przez 
anglików pcdb,ry: przed 20 laty mówiących po 
irlandzku Irlandczyków  było zaledwie 14,5 
proc, " 1 znających wyłączcie tylko język ir­
landzki zaledwie 0,8 proc. ludności, i to prze­
ważnie ludzi starszycb; młodsze pokoienie mó­
wi dziś wyłącznie po angielsku.

W ilka o odrębność prawno-państwową 
rozpoczęła się rychło po emancypacyi katoli­
ków, dokonanej w r. 1829, już boaiem w r. 
1830 0 ’ConnelI założył „League of Repeal*, 
ligę odwołania unii z Anglią Rząd angiekki 
za ministerstwa G reya wystąpił przeciw lidze, 
parlament uchwalił sbfll ujarzmiający", nadają­
cy namiestnikowi prawo proklamowania sądów 
wojennych, a na poparcie >ych prerogatyw cd­
ii )Uu do rozporządzenia władz 36,000 wejs^ą i
6,000 policyi z Anglii. Walka toczyła się z 
różnem napięciem raz słabnąc, to znów rozpa­
lając się ca nowo. W r. 1843 0 ’ConneUa 
wrzucono do więzienia, lecz sąd izby lordóv 
uwolml go; straszny głód, który w r. 1846 
spustoszy; kraj, stłumił też wailki polityczna.

Następny wybuch przyszedł w „wiośnia- 
nym" 1848 roku. Przywódcy miodoirłandzkiego 
rrchu, j K O Brien i inni nawiązali stosunki z 
rewolucyjnym Paryżem, piano wali powstanie 
zbrojne; rząd wystąp ł z wielką energią, zawie­
sił „hah« as corpus", pozamykał gazety i stłu­
m i ruch powstańczy, zanim ten zdołał się ro­
zwinąć. O Brien,. król z Munster (jedno z 5-ciu 
starożytnych królestw Irlardyil, pojmany, ska­
zany na śmierć, zamienioną zresztą na depor- 
tacyę W r. i f 6 t  powstaje w Ameryce wśród 
irlandzkich emigrant ów rewolucyjny związek 
Fenian, mtjacy na celu utwórz rrne niezależnej 
irlandzkiej republiki. Ruch, przenosi się do kra­
ju i przybiera takie rozmiary, że rząd znów 
m isi zawieszać „babeas corpus*, zabronić po- 
siadsnia broni, wzmocnić nałogi wojskowe i 
aczkolwiek próoy masowego zbrojnego ruchu 
w r. 1867 szybko stłumiono, to jedna* ruch 
fenian zm sn rzad angielski do reform. Glad- 
stone w r. 1869 przeprowadza prawo znoszą­
ce przy "uleje kościoła anglikańskiego, a w na­
stępnym prawo rolne, łagodzące nieco tyrań- 
s le wprost stosunki landiordów do czynszowni- 
ków rolnych.

Od roki 1872 powstaje .w Irlandyi stron­
nictwo „home rulerów* i walks przenosi się 
głównie na teren parlamentarny, przyczem ta­
ktyka irlandzka dsje Eurcpie dwa wynalazki: 
obstrukcyę pa: lamentaraą i bojkot ekonomi­
czny, oba bowkm te oręte po raz pierwszy 
zostały przez Irlandczyków zastosowane.

Obstrukcji parlamentarzystów towarzy­
szyły akty tenoru, zamacny na iandioidów i 
urzędników, doconywane przez organizacyę 
„ sc on ligi ten " (ludzi działających ; przy świe­
tle ksętyca). W reucie Gladstone w roku 1886 
przedkłada parlamentowi pierwszy „home rule 
bid", ustam m ający parlament irlandzki 1 rząd 
krajowy w Dublinie, oraz „lindaet" zmierzają­
cy do wykupu przez państwo iatyfundyów w 
M anćyi i uwłaszczenia czyuszowników. Proje-

Rok 1912 
w  h isto ry i.
(Przegląd wypadków reku ubiegłego na w i­

downi św iatow e]).
(Dokończenie).

Kiedy ped kierunkiem Teodora Rooscvelta 
stronnictwo republikańskie nie potrafiło zacho­
wać swej spoistości i rozpadło s ’ę na dwa 
skrzydła, konserwatywne pod Tsffem i skrajnie 
radykalne —  National Progress Party —  pod 
Roostveitem, już wtedy można było przewidy­
wać, że przy wyburach na prezydenta więk­
szość uzyska jednolite staonnicŁwo demokraty­
czne. jednak nikt nie przypuszczał, że w y­
bory kanoydata stronnictwa demokratycznego 
prof. Wilisona, dokonane będą taką więk 
azością, że na 48 stanów unii 40 atanów od­
dało swe gł sy na profesora Wilisona Liczba 
głosów, j j i ie  w tym roku na demokratycznego 
kandydata padły, nie była jednak większą cd 
glcsów, które przed 4. laty oddane zostały na 
kandydata Bryana, który pomimo tego, że uzy­
skał 6Ł/a miliona upadł pr-eciwio Taftowi, któ­
ry uzyskal 71/a miliona głosow repubLkańskic. 
Wobec obecnego jednak rozłamu w strono.ct- 
wie republikańskie^-, głosy repUblil urskie się 
podzieliły. Republikanie rzucili 3 1/2 miliona 
głosów na Taiła, stronnictwo postępowe nowo- 
stworzone przez Roosevelta (National Progress 
I arty) uzyskało 4 miliony 200 tysięcy. które 
i sdły na Roo*-veLa. Tak więc profesor Willson, 
j Jczolwwk uzyskai 6 milionów 400 tysięcy gł 
sów, łuc miał wcale za Sobą wtęłszośd gtoiu- 
jącycb, gdyż progreaiści i republikanie razem 
wzięci mają 1,300,000 więcej niż zwycięski 
kandydat demokratyczny. Możnaby przeto słu­
sznie przyjąć, że gdyby w republikańskiej par­
tyi nie byto rozłamu, zwycięstwo odniósłby 
kandydat republikański.

Przed 4 laty oddano socyaL stycznych gło­
sów 400,000, obecnie przypuszczają, że głosów 
socjalistycznych było 800,000. W  kongresie 
będą mieli demokraci 300 głosów przeciwko 
12 0  re. uUJrańsklm i 12  postępowców Senat 
1 atomiast w swej większe ści jest repuuliksńaki.
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kty te napotkały jednak na niesłychany opór 
t*k ze strony protestantów irlandzkich, jakoteż 

opinii w Aralii. Izba gn ia  w niebywałym 
komplrc e posłów odrzuca home rule (341 g ’o- 
sami przeciw 3 1 1  ) Giaastone rozwiązuje parla­
ment, lecz nowe wybory dają, więuzość kon­
ie: waty urną i do władzy dochodzi Salisbury, 
hołdujący w stosunku do Irlandyi poetyce siły 
i gwałtu.

Irlandczycy wydają hasło niepłacenia 
czy i ł  ów, na co rząd odpowiada prawami, wy- 
jątKowemi, rozwiązuj- irlandzką iigę narodowa, 
prześladuje przywódców. Wybory 1892 r. dają 
większość liberalną i powołany na nowo do 
władzy Gladstone wnosi w 1893 r - drugi pro­
jekt „home ruł’u", który też pi/ez izbę gmin 
zostaje 301 głosami przeciw 2 6 7  uchwalony; 
obala go jednak izba lordów większością 4 19  
przeciw 4 1,

W r. 18 9 8  przychodzi do skutku prawo, 
oolepszające los czynszowników i również w 
tym samym roku zaprowadzono w Irlandyi sa­
morząd lokalny wiejski i miejski rui wzór ist­
niejącego w  Anglii,

Wojna burska wywołuje jednak w Irian- 
dyi nowy wybuch nienawiści do Anglii i nowe 
akty teroru, tak, że w 1902 r. rząd musiał za- 
prowsdzić stan oblężenia w kilku hrabstwach.

W następnym roku zrobiono wreszcie 
wielki kro* naprzód w kierunku uregulowania 
kwesty i agrarnej. Uchwalono mianowicie wykup 
Iatyfundyów i przeznaczono na ten cel 100 mil. 
funtów .C tynszownicy oti zymują ziemię i spłaca ą 
cenę kupna rządowi w 68 i pól latach. Spłaty obej 
tuują jednak tylko :f8 części ceny kupna; pozo­
stałą ósmą część rzi.d zachowuje dla siebie i 
jrst w ten sposób współwłaścicielem działek, 
mającym zapobiegać zbytniemu obciążeniu i 
rozdrobnieniu pomsdł^ści.

W osratmcL czasach postać rzeczy zmie 
n’f« się stanowczo na korzyść Irlandyi.

Działały tu powoli, lecz nieustannie sił.? 
utijcme, zarówno w  narodzie JrLndzkim, ja t 
angielskim. Wyszedł na wierzch dawny duch 
s e l f  g o v e r n m e n t ,  z którego zrodziły się 
wszystkie iastytucye prawa publicznego w A n­
glii, systemat najdroższy anglikom. Kraj ma 
centra prowmcyonalnc, w których ogniskują 
się odłamy speeyJne przemyśli., interesy han 
d o t,_, a  nawet tendencje moralne, cd rębne 
od nastrojów podobnego zakrętu w proWin- 
eyach sąsiednich. Zaczęto tyle mówić i myśleć 
o rozszerzaniu autonomii, że autonomia irlandz 
ka straciła rwe cechy wyjątku. Partykularyzm 
musiał przybrać formę federacyjną. A  przybra­
wszy ją, zoryentowai opinię angielską 1 u takim 
zapatry waniom, które sprzyjały obecnie wysu­
nięciu się jeszcze raz b o s e  r u i  t u — tym ra­
zem z prawie niechybnym sukcesem.

Ten sukces zramy już z depesz, które 
doniosły, iź izba gmin przyjęła w trzżciem czy­
taniu 363 glosami przeciw 2 5 8  ustawę o, same- 
rządzie Itlandyi. Ustawa ta wprowadza w Ir- 
łandyi autonomiczne ciało ustawodawcze, skła­
dające s . , z dwóch izD, oraz znosi między in- 
nemi prerogatywę namiestnika, mającego do- 
tycnezas prawo zamieszania własną w Udrą a- 
kiu .Habeas ccrpui", tej podstawy osobistej 
wolności obywatelskiej

yresA u -‘i'.

Nieporozumienia
duńsko-niemieckie.

Ambazador niemiecki w  Kopenhadze hrabia 
Brockąoi ff Rautzau skarżył się w  formie umiarko­
wanej i przyjaznej, jsk donoszą dzienniki niemiec­
kie, duńskiemu ministrowi spraw zagranicznych n t 
zawartość jednego z duńskich szkolnych podręczni­
ków do czytania. Ksiąrk* ta, zalecana dia szkół 
przez ministerstwo oświaty l wyznań, zawiera u- 
stępy dotyczące Schleswigu północnego, które am 
baaador niemiecki uznał za niewłaściwe.

W  jednym z nich czytamy:
„Z e szczytu Duppelbergu rozciąga się rozle­

gły widok na południową Część Jutlanayi. W idać 
nie tjłko miejróa i forty, które tt ciągn roku 1804 
były zbombardowane i zniszczone, lecz również 
całe cerytoryum, na ktorem odtąd walka toczyła 
się w mnezeniu, bez grzmotu dział, niemniej jednak

Dnia 4 marca 19 13  obejmuje nowy prezydent 
rządy i prawdopodobnie rozpocznie je cd za­
powiedzi obniżenia cel protekcyjnych.

Świat kupecki w Anglii i w Niemczech 
przyjął wybór Williona przychylnie, gdyż się 
spodziewa w pajokższym czaue cbniżen.a ceł 
wchodowyon. Pozculanie wątpliweu, jak się 
zachowa prezydent wobec dwu .nnyeh ntjwa 
żnicszyca spraw unii, a mianowicie: wobec 
kweatyi robotniczej, która 'wymaga konieczni 
ogrsnirzftric pracy dzieci ' kobiet, oraz usta 
wodswstwa społecznego, zabezpieczenia na wy­
padek choroDy i niezdolności ao pracy, ubez­
pieczeni. od nieszczęśliwych wypadków, zabez 
pieczenia starości. Druga rprswa zaa od tylu 
lut na pcrządku dzifonym będąca, to i-.ał^a 
z ttustami, potęgą multimiiioneró w, którzy przez 
zmowę kapitalistyczną monopolizują całe życic 
gospodarcze Unii, podrażają wydatek rodzin aa 
konieczne potrze! y  życia, niszczą siły pracow­
ników, przedwcześnie wpychają ich do grobów 
1 wskutek tego wyzysku pracy ludzkiej sami 
vię bogacą, gromadząc bajeczne skarby tys-ęiy 
milionów dolarów wydartych tysiącom milio­
nów robotników. Sądząc po glosach piasy 
trustowej; multln i’i inerzy me mają powodu do 
obaw, profesor Willson d j ! ich człowiekiem.

** •* 
italizm i militaryzm jest w tej chwili 

cecną wieku.
Według statyatyai wzrost wydatków na 

cele militaryzmu w świecie przedstawia się, jak 
naatępuje:

Niemey wydawały w roku 1900 na ten 
rei 8 13  milionów marek roeźnie, czyli po 14  4 
aa fcłowę ludności, w roku 1909 ąaś wydatki 
na mtHta.yzm w Niemczech wzrosły do kwoty 
810  mił. mar. na wojsko lądowe, a 400 mii. 
na marynarkę wojenną, rażem przeto wydają 
Nianocy na cele militaryzmu rocznie 1 ,2 10  mil. 
marek, czyli po 18,8 mtrek na głowę rocznie.

Auatro-Węgry wydawały w roku 1900 
376 mi! mar,, esyli po 8,3 mar. na głowę; 
w roku 1909 wydają na wojsko stałe lądowe 
405 mil. mar., a na marynarkę 160 mil. mar., 
czyli rszem 565 mii. m ar, czyli po 9,5 marek 
na głowę.

Włochy wydawały w reku 1900 288 mił. 
marek; w roku 1909 już wydają 370 mit. mar., 
tzyłi po 1 1  marek na głowę.

Razem przeto trój przymierze wydaje w ro- 
:u 1909 na militaryzm 2 ,14 5  nul- mar. rocznie,
\ w ostatnich trzech latach 1909 —  m ia  wy-

N N I K  K I J  O W S K

watećznie, upcrciywie i n^zacLwianie. Tam  mie­
szkają jutłandćy duóCzyCy, któ-zy w » li:ą  przeciw­
ko nlespr-wiedlłwości za ‘swój język, ten najcen­
niejszy skarb narodu. Oprócz tego walczą o pr»i- 
w c, aby być mężczyznami i kobietami vrcłnymi, 
którym dozwolone jest wyznawać swobodnie swą 
narodowość.

„Nie chodzi Danii o odzyskanie pewnej licz­
by kilometrów kwadratowych,, lecz o to, że tan fci 
jtronie niemieckiej nasi bracia jęczą pod obcetn 
jarzmem i muszą znosić Codziennie niesprawiedli­
wość i prześladowania; odmawiają im nawet pra­
w a mówienia we własnym języku i śpiewania 

wył Ł hymaow.
„Oto dlaczego pomimo tych wszystkich za­

smucających objewów spoglądamy niezmęczenie ze 
szczytu Duppelbergu lub Skamlisbanku w  nadziei, 
że doczekamy się dnit, w  którym poczucie prawa 
i duch wolności wzmocaią się dostatecznie u na­
szego potężnego Sąsiada i zostaną zastosowane zgo­
dnie ze sprawiedliwością względem jutlandciyków 
duńskich z południa*.

„Kólnische Zeitung* donosi, że duński mini 
sier wyznań cświadczył ambasadorowi niemieckie­
mu, że ustęp inkryminowany uszedł jego uwagi, 
gdy zalecał pomienioną książkę jako podręcznik 
dla szkói.

v r-sucas&zmemMamM'

Prochaska..^ zadowolony.
Jak z Prizrendu donoszą, w czwartek o 

»odz. 10 ej przed południem wywieszono w u- 
rc~zysty eposób chorągiew na konsulacie au- 
stryseko węgiersl im. Tui przed ozaaczorym 
terminem zjawił się odd7iał wojska serbukiego 
pod komendą oficera i ustawił się przed budyn­
kiem konsulatu. Konsul Prochaska zjawił się 
w galowym mundurze, otoczony personelem 
konsulatu i wydał kawasowi znak do wywie­
szenia chorągwi, W chwili, kiedy chorągiew 
wywieszono, komenderujący oddziałem oficer 

ode _iął przy odgłosie muzyki złożyli przepi­
sane honory. Na tein uroczystość się zakoń­
czyła. Wnet potem kon„uł Prochaska złożył 
wizytę komendantowi wojsk serbskich. Tsk* 
sama uroczystość odbyła się i w Mitrowicy, 
gdzie asystował delegowany 2 Bikłogrodu kon­
sul asstryacki Wildner.

M anifest W iktora Napoleona.
Z  porodu wyboru prezydenta Franeyi ks. 

Wiktor (Napoleon wydał manifest „ do narodu*, w  
którym między itmemi pisze:

„Czyż woźna oczek iweć od izb wyboru me 
ża, Stojącego ponad psrtyami, zdolnego wynizść się 
ponad kłótnie, jkapryśy i uzurpicye parlamentu, 
umiejącego je stłumić w  potrztbłe reką równie 
bezstronną, jak silną? I jak nie ubolewać nad dzi- 
siejazem rozbiciem, nad anarchią rządową, uad roz 
terksmi mintsteryalnemi, nrd chyiremi - zasadzkami 
i ziemnemi walkami, gdzie znbicgi ossbiste zastę­
pują miejsce idei '.program ów ze szkodą siły oj- 
czyzry wobec Europy zbrójaej? Czas już, b y  po­
wiew jedności i wiary przeszedł przez Francję. 
Jedynie głosowanie ludu bezpośrednie może da po­
trzebną powagę szefowi państwa, który nie będzie 
zależny od żadnego stronnictwa. Jak Pierwszy 
Konsul tak i według jego wyrażenia naczelnik 
państwa powinien być przede wszyttkirm naro­
dowym. I jak niegdyś po burzach rewolucyjnych 
Jzisisj imię napoleońskie OruaCZn ergankacyę de- 
mokracyi, uspokojenie polityczne, religijne i spole 
ćzne, zjednoczenie wszystkich stronnictw dla wię­
kszego Szczęścia narodu. Zmuszony przez wygnanie 
przebywać poza Francy* od lal przeszło 23, nigdy 
nie czułem boleśniej jego przykrości, jak w  tych 
cza: ach niespokoju i gróźb... Szanując prawa swej 
ojczymy, wróg intryg i czozycn igitacyi, upominam 
się o prąwa nieprzedawnione każdego francuza 1 
mam uprawnioną ambicyę oddać moje imię 1 moją 
energię na usługi mej ojczyzny. J*k  wspaniała o 
totarłaby się dla nas. przyszłość, gdyby wszyscy  
patryoci porozumieli" się dla odnowienia tradycyi 
napoleońskiej’, pojednania autorytetu z demokra­
c ja  i zbudowania na tej podwójnej podstawie 
i/ąd c zgody i czynu (un gouvernement de comoire 
et d’«Ction).

datki te z pewnością podniosły się o dalszych 
i i i -  tak, że dziś można uważać w ydatek blizko 
trzecn tysięcy milionów rocznie na cele milita­
ryzmu, jako wcale nie przesadzony wydatek 
trój przymierza.

Y/yższe są cyfry trójporozumienia.
Fraacya wydała w roku 1900 835 mii. 

matek w roku 1909 już 930 mil. marek, czyli 
29 marek na głowę.

Anplia wydawała w roku 1900 1,14 4  mi! 
to ar i k, w roku 1909 zaś 1,276 mil. mairck, na 
rjonę po 29 marek.

Rosys wydawała w roku 1900 970 mil 
marek, w roku 1909 zaś 1,10 6  mii. marek, 
czyli po 7x/2 marek na głowę.

Razem przeto trójporozamienie wydawało 
w roku 1909 na cele mil.taryzmu rocznie 3 ,310  
mil. marea, a w ciągu ostatnich trzech łat bud­
żet militaryzmu i tam wzmógł się o 20 proc, 
czyli dochodzi aziś do cyfry bksko 4 miuardów 
marek rocznie.

Razem przeto państwa trój przymierza 
trójpoiozumienla w Europie, sześć najwięk­

szych militarnych potęg wydaje rocznie około
7,000 milionów marek na cele miUtaryzmu.

Jeden uzbroi my dobrze żołniciz koszto­
wał za czasów Fryderyka W. 300 marek, już 
za czasów Bismarcka kosztował 880 marek,
1 dziś kosztuje 1,300 marca. W roku 1906 
spuszczony został na morze pierwszy Dread 
nougbt, do roku 19 16  pływać będzie po ocea­
nach takich olbrzymów wojennych 150, należą­
cych do sześciu psństw militarnych, a koszto­
wać będą 8,000 milionów nsrek.

Tak olbrzymie są koszty pokoju zbrojne­
go w Europie.

Strzał z armaty o 1 10  tonnach kosztuje 
okrągło 8,000 marek, a lufa austryackiej arma­
ty (typu 30,5 cm.) kosztuje 300,000 marek, a 
jeden strzał z takiej armaty kosztuje 3,000 ma­
rek, nie licząc zużycia materyału. Koszty sze­
ściu pierwszych tygodni wojny wielkich mo- 
c«-*tv. wyniosłyby około 15  miliardów

Z  chwilą jaL na Bałkanach ustępuje Tur­
c ja  z widowni dziejowej, oswobadzają się ol­
brzymie siły dotąd stsle zajęte problemem bił- 
kańskim. Dotyczy to w pierwszej linii Austro- 
Węgier, które od XVII wieku od pokoju K*r- 
łowitkiego rozpoczęły czynną poutyzę około 
rozbioru Turcyi, z drugiej strony dotyczy to 
Włoeb, które sąsiadując z pięknym brzegiem 
alDańskim, od dawna mają zawiązane bliższe, 
stosunki z alnańczykami, Ltorych część mieszaa 
na półwyspie Apenińskim, a znaczna ilość po-

W yiiory  m ie jsk ie  w e  Lwowie.
P :sza nam ze Lwowa:
Wiecie już z depesz, iż na wyborach miej­

skich naszej stolicy zwyciężyła lista zjednoczo 
nycn partyi narodowych Głosowólo 11,454  
wyborców; absolutna większość 57 2 7 . Na listę 
zjednoczonych partyi narodowych padło: na 
mteszeziińską 2,486, nr rodowe-demokratyczną 
I >6o5, jej pokrewną: organizucyi narodowych 
687, na polską demokracyę 873, na katolicką 
728, na antysemicką 250, na żydów-polakdw 
841, tecnników i lekarzy 437, urzędników 280, 
wreszcie na pomniejsze listy okuto 200. Na li­
stę postępowo syonistyczao-socyalistyczną pa­
dło 2 095 ^głosów, na rusko-ukraińską 544 i 
znowu jak.e 200 głosów na listy pomniejsze. 
Znaczy to, że postępowcy przy szalonej agita­
c ji ni* zdobyli nawet 18  procent głosów, a 
rusiui ukraińcy niecałe 5 procent, Blok party? 
polskich odniósł ogromne zwycięstwo.

T a k ż e  c p r z e d a w c z y k o s tw ? ..
W  01. atnich łatach nastąpił niezwykły wzrost 

żydowskiej własności w  Krakowie. Wzrost 
ten zaczyn* się od roku 1905, postępuje konsekw-- 
tnie przez następne lata i osiąg- swój punkt ulmi- 
nACyjuy w  roku 19 11 . W  przeciągu tych sielmm  
lat przeszło do żydów 214  realności cbrześcijań 
skich, o wartości 8,463,630 koron. Większą Część 
realności, bo t o 8 ,  o  wartości 4,076,553 I.oror, naby­
li żydzi od chrześcijan w  rskt 19 11. Bank hipote­
czny sprzedaje w tym ramym roku wyłącznie ży­
dom 25 p reel za 6 15827  koron. W y  s. ar Czy tych 
kilka cyfr, ażeby wykazać, jak szybko nasza w ła­
sność z »*.żdym dniem topnieje na rzecz obcego na­
rodu. Jeszcze takich kilka lat, jkk 19 11, a będą ży­
dzi właścicielami większej Części Krakowa. fcNalezy 
do nich dzisiaj prawie cały Stradom i Kazimi&rz 
należy do nich w  większej części wiele ulic z in- 
nycc dzielnic, np: plac Aryąńśki, Bbchowa, Bone- 
rowska, plac Dominikański, św. Gertrudy, Grodzka, 
Kołłątaja, LibrrwszCzyzna Rakowicka, Starowiślna, 
Tarłcwska I Zielona, a nawet niektóre ulice należą 
do nich w całości, np: św. Agnieszki, Bonifrater­
ska, Jasna, św. Katarzyny, Wenecya, W ęgłów * i 
Wrzesińska. Jak systematycznie wzrasta ich stan 
posiadania, wykazują to spisy domów, przeprowa­
dzane Co 10 lat podczas spinów ludności. Dodać 
zaś należy, że realności chrześcijan są przeciętnie 
znacznie mniejsze, nżeli żydowskie, posiadają 
mniejszą wartość i leżą poza obrębem głównych 
handlowych ulic Krakowa.

I

Sprawy bałkaiiSKia,
Zbaczanie w ysp egejskich dla Turcyi.

„Ncuc F reir Presse" zastanawia się nad 
znaczeniem wysp egejsktefi. których domagają 
się obecuie p . ństwa bałkańskie.

W yspy te od 39o-u lat z górą należały 
do Turcyi. W  zesziem stuleciu t. z w. Cykla­
dy odeszły do Grecyi. Po 79  u latach Kreta 
dostała się pod opiekę wielkich mocarstw, czy 
li, była ju t  dla Turcyi również stracona. Tur- 
cya oiczuła tę stratę poważnie, jako znakomi­
tego punktu strategicznego, lecz dopiero po 
wojnie bałkańskiej zrzekła się ona naw et swej 
nominalnej » "adzy nar tej wysme.

W yspy Samotraki, Imbros, Lemncs i Te- 
oe to", bezpośrednio przylegające do Dai dane- 
lów, mają dis T urc ji .esztze większe strategi­
czne znaczenie. Najmniejszą wartość Dosiida 
Samotraki, pozbawione portów. Imbros oraz 
T tnedos z w spatrąłynu portami, położone w 
poDliżu Dardaneti są bardzo woźne, i oko d o ­
skonały punkt obserwacyjny nad wejściem do 
cieśniny. Obfcnie przebywają tam greckie 
torpedowce. Gdyby t i  wyspy znaidow iły się 
Stale w obcych rękach, groziłyby Dirdanelom , 
a przez to i Kunstautyaopolowi.

Lemnos posiada duże głębokie zatoki na

aługuje się w handlu i życiu potocznym języ­
kiem włoskim, chociażby ten byt tylko zepauty ję­
zyk kupców l i n g u a  l e v a n t i n a .  Stąd 
wniosek, że ani dziś, ani nigdy w m zyszłcści 
Włochy sprawy slbaóskifej nie ods*ąpią i jeżeli 
na tej droaze znajdą przeciwnika lub co gorzej 
rywala w Austryi, prędzej lub później o wpływ 
w A'baun stoczą walkę z Austro-Węgiami. 
O ile przeto Austro-Węgry potrafią porozu­
mieć się z Wiochiusi przez oddanie im całej
czy też częSci Albanii pod wyłączny wpływ
wlocfc-ów, o tyle oswsbadrają s:ę wielkie siły 
dotychczas stale zajęte na południowym wscho­
dzie i wówczas będą mogły się zwrócić 
gdzieindziej.

To przesunięcie sił olbrzymich z połud­
niowego wschodu na północ jest dziś naiważ- 
niejszem zagadnieniem polityki trój przymierza.

Otwiera, zupełnie nowe horyzonty i stwa­
rza nowe orventacye polityczne na przyszłość.

■X- * *
Zamykając przegląd wypadków roku po­

przedniego 19 1 1  na ten. miejscu pisałem przed 
rokiem: „Nie potrzeba być szczególnie prze?
widującym ani szczególnie zręcznym, aby prze­
widzieć co nastąpić musi, jeżeli stary budynek 
podminowany zostanie na całej szerokości i 
długości wy uuchoweim minami. Rok 19 1 1  
Kładł miny z dynamitu na całej przectrzeni 
świata wschodniego. Nie trudno przewidzieć 
co musi nastąpić w latach następnych". Prę­
dzej aniżeli można się było spodziewać nastą­
pił wybuch

Turcya została usunięta z karty Europy. 
Nowy porządek na podstawie narodowych 
pańatw bałkańskich samoistnych i niepodie- 
jt'ych od nikogo niezależnych, wyswobodzę 
nych z pod wpływów postronnych powstaje 
obecnie w miejsce starej militarnej despocyi 
azyatjckiąj.

Po usunięciu Turcyi z Europy oswobo­
dzone zostaną wielkie siły zajęte dotychczas 
sprawą wschodu południowego.

Nie trudno przewidzieć, że te siły będą 
pracować dalej i że zwrócą się do nowych 
wielkich zagndnień, jakie na nie czckr.ją.

To jest obraz który już dziś w prcjekcyl 
historycznej jest widoczny.

Już teraz mogło było być całkiem inaczej. 
Mogliśmy spędzać byli święta wśród huzu dział. 
Mogło było istotnie być całkiem inaczej. W ów­
czas pisalibyśmy dziś
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pó łnocy  i n a upoludmu, k tó re  m ogłyby  by ć  zna • 
k o c i c e  u fo rty fikow ane. Turcya żutem od p o ­
s ia d an ia  ow ych  4 'd i  wysp n ie  odstąpi.

Równe jak i powvżsże znaczenie mają 
wyspy Lesbos i Cnios, które strzegą wejścia 
do Smyrny.

Mityiena na Lesbosie obecnie straciła swe 
znaczenie, co nić ujmuje jednak wartości wy­
spy, obdarzonej doskonałymi poitami.

Na południu od Cblosu, na przestrzeni 
między Samosem i Skaryą, wzułuz wybrzeża 
mało-azyatyckiego at do wyspy Rbodos cią­
gnie się łańcuch wysp—Patmos, Lcros, Kaly- 
mnos, Kos ' Tilos Posiadanie owych wysp 
umożliwia przy małych siłach wojennych prze­
prowadzenie najregularniejszego oblężenia połu­
dniowo zachodniego wybrzeża Małej Azju.

jedynie brak znaczniejszych portów zmniej­
sza znaczenie owych wysp w stosunku do wysp 
północnych.

Znaczenie A stropalii wykazała wojna 
włosko turecka.

Był to najważniejszy punkt oprrcin dla 
operacyi fioty włoskiej. Karpaios i Kas os, jako 
położone pomiędzy Rbodos i Krętą msją ró wnież 
znaczenie niemałe. Ewentualna strata Lemnos, 
Imbros i Tenedosu znaczyłaby dla Turcy to sa­
mo, co strata Adryanopols, gdyż obie one w 
obcym ręku zagrażałyby stolicy.

W ywiad u Gryparls?.
Ambasador grecki Grypans udzielił ko 

respondentowi „Zeit" następujących wyjaśnień 
w sprawie ustąpienia grekom wysp egejskich: 
.W yspy egejskie w istocie są greckie, to też 
grecy mają do nich najzupełniejsze prawo. Gre­
cy większą część tjch wysp zdobyli i zajęli s i­
łą zbrojną. Mają więc do nich prawo zwycię­
stwa. Oprócz tego jednak wchodzą tu również 
w grę prawa narodowościowe. Na wyspach 
egejskich na 450,000 mieszkańców przypada 
zdrdwie 25—30,000 łuazi nie-grecsiego pocho­
dzeniu, żydów, turków i obcokrajowców. Lu­
dność Łych wy*p jest czysto helleńska nie tyl­
ko z pochodzenia swego, lecz i z kultury, upo­
dobań do handlu i żeglugi oraz aspiracji na­
rodowych. Miłość dlf swojej helleńskiej ojczy­
zny oaazała ta ludność w czarie greckiej woj­
ny o niepodległość w 18 2 1 r. Na wyspach 
egejakich istniije 500 szkół greckich męskich i 
żeńskich oraz większe licea, cło których uczę­
szcza 15 0 0 0  chłopców i dziewcząt. Czy wo- 
btic tych faktów da się zaprzeczyć, że wyspy 
G aą rdzennie grecaic, a zatem mają prawo do 
Greoyi należeć?"

Cny można znpooSedz wojnft?
Zastanawiając się nad tą kwestyą, „Daiiy 

News* dochodzi do wniosaów następujących:
„Nota eurepeiska przedstawiona być mc- 

że w ciągu dni najbliższych. Jednakże nie o- 
bejdzie się prawdopodobnie bez małego opó­
źnienia Zanim rządy europejskie udzielą swym 
ambasadorom instruacyi ostatecznych, zanim 
nadejd-ue odpowiedź turecka, a związkowcy 
złożą swoje ultimatum, upłynie około dwóch 
tygodni. Czasu te^o powinna użvć Europa dia 
zapoDiegmęcia drugiej wojnie. Uczynić to bę­
dzie w stanie, o ile będzie zgodna nie w sło­
wach, lecz w czynach. Czyż wśród chó­
ru głosów eurpptjtkich nie znajdzie się jeden 
gło», któryfcj w Stanie byk nakłonić Eiropę do 
podiecia ostatniego wysiłku dla zabezpieczenia 
spokoju ludzkości?*

Stery bułgarskie wobec ewentualnego 
wznowienia wojny.

Jak donosi rMir", ped przewodnictwem 
cara Ferdynanda i w obecności adjutiiiiów g e ­
neralissimusa, dowódcy 4 -ch armii oraz naczel­
nika sztabu generalnego odbyła się narada wo­
jenna. Postanowiono wznowić akcyę wojenną 
w razie, jeżeli Turcya po wystąpieniu mocarstw 
oraz doręczeniu jej ultimatum państw bałkań­
skich ńie pośpieszy zawrzeć pokoju na warun­
kach przedstawionych przez związkowców.

W prtykule wstępnym „Mir" pochwala 
decyzyę delegatów londyńsrich, tyczącą się do­
ręczenia rządowi tureckiemu ultimatum, jako 
sankcji interwencyi noca-stw, w celu zmusze­
nia Turcy- do os atec/nego wyboru pomiędzy

...o krwi tej Co Się świeżo lala 
o łzach któremi płynie Polska cała 
O sławie, która jeszcze nie przebrzmiała...

Oi ł i I, że tak nie było. I dziś jeszcze nie 
możn? powiedzieć, że tak nie będzie. Chwila 
jest wielka. Jeszcze stoją straże, jeszcze nie 
zeszły warty z posterunków, jeszcze wzrok 
wytężony śledzi, jakie to cb-oty najbliższe dni 
przyniosą.

Wojna, której nie było, na naszej mogła 
się byłs rozgrywać ziemi.

Chwiia jest wielka. Każdy błąd teraz 
popełniony będzie znów błędem historycznym, 
którego żadne stówa nie odrobią i nie odwró­
cą klęsk, jakifiby teraz na nas spn: i  mogiy 
Nie dziw że inne budzą się myśli i ianc ży­
czenia z Nowym Rokiem przynosimy naszyła 
przyjaciałom zebranym teraz u ognisk domo­
wych.

Co rok pismo polskie przynosi życzenia 
szczęścia w rodzinie i w ojczyźnie swoim przy­
jaciołom. Pokolenia już przesziy, jedno drugie­
mu zostawiając jedynie tylko życzrma lepszej 
przyszłości. A  teraźniejszość zawsze szła na opak, 
zawsze tylko ciosy, same tylko nieszczęścia 
na naszą biedną ziemię zsyłi. I wyczekujemy 
rjchłoli p zyjdzie ta wielka zmiana, której cze­
kali dziaciowie, czekali ojcowie, teraz czekają 
dzieci, może doczekają wnuki. A  tymczasem 
moc rządzi i Dokulema żałobami czarnemi jeno 
drugim oadają nić żywota i przykazania wy­
trwania.

Był rok, który podnosił uczucia, podnosił 
serca, wyrywał myślą do szczęśliwszych czasów, 
budził nadzieje.

M ata nad umysłani wielką moc ta chwi­
la Byli'my jedai, bądźmy zjednoczeni na przy­
szłość. Bez tej zgody, Która buduje, bez soli- 
d «  oości w działaniu, a swobodzie w myśli nie 
masz pizyszłości szczęśliwszej

Pamiętajmy, że to wrogi nas wabia do 
niezgody, że oni ją między nami Sieją, że owe 
przekleństwa, żale, kłamstwa, potępieńcze swary 
to ich dzieło ra  to, aby nas wewnętrznie roz­
stroić, osłabić i zabić w nas wszelką moc do 
czynu i do życia siłę.

Jest jedno czarowne słowo, które z serc 
wieko podejmie żałobne, rozwiąże oczy tylu łez 
brzem:enne, a tym słowem jest miłość: Miłość
ludzi i kraju.

Z go d j! zgody' wyrywają się z serc na­
szych życzenia dla całego narodu, szczęścia 
w domu i w ojczyźnie.!

W itold Lnwickl.
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zawarciem pokoju a wznowieniem akcyi wojen­
nej ze wszelkiemi jej następstwami. Jeieli 
związkowcy dotychczas znosili wybryki Turcyi, 
czynili to jedynie pr7ez wzgląd na powagą An­
glii, w której stolicy konfereneya się odbywa, 
ordz ze wzglądu na Europą, która zgodnie ty ­
czy sobie pokoju.

W ywiad u sułtana.
Konstantynopolitański „Sabah* przytacza 

informacye, jakich sułtan udzielił redaktorowi 
owej gazet]:

„Przeżywamy obecnie ciężkie czasy— mó­
wił s'Utan—n ik t nad tem nie cierpi tak, jak ja. 
Nie poddają ■uę jednak smutkowi i pragną pra­
cować da końca dla zabezpieczenia przytztości 
memu narodowi.

Jestem iroLarchą konstytucyjnym. Szczę­
ście mego n*rodu zalety od należytego zasto­
sowania zasad konstytucyjnych.

Niezwłocznie po rozstrzygnięciu obecnyrh 
trudności zwołam zgromadzenie narodowe. W 
mojej dynastyi oraz w moim narodzie niema 
człowieka, któryby przeciwny był konstytucji.

Absolutyzm, który naturalną drogą prze­
chodzi w samowolą, nie jest w stanie w obe­
cne m stuleciu zaspokcić potrzeby narodu oraz 
zabezpieczyć dobro jfgo. Konstytucja nazawsze 
pozostanie iorraą naszego rządu.

Korstytucya może jednak przynieść owo­
ce jedynie w warunkach normalnych w czasie 
pokoju. O.tatnie 4 lata okazały zgubność wo­
jen dla dobroby tu naszego kraju. Taki stsu 
dłużej trwsć nie może. Potrzeba nam przede 
wszystkiem jedności. Tuszą, iż naród mój to 
zrozumiał. Obów iązkiem sułtanatu zaś jest pra­
ca nad leczeniem ran swego narodu. Naród 
w ciągu ostatnich 4 ch lat ucierpiał znacznie 
skutkiem częstego gwałcen.u zasady pariamen- 
tarnej większości.

Użycie pełni praw, jakie konstytucja suł­
tanowi udziela, mogłoby wiele pomódz w tej 
sprawie.

N e zaniedbam użycia praw moich dla 
dobra mego narodu. Członkowie narodu rów­
nież powinni prawa swoje wyzyskać. Najbliższe 
" rybory powinny ram dać zdoioą i oświeconą 
większe ść, dla któiej obyczaje dawne nie były­
by obce i któraby wszelkie sprawy osobiste 
poświęcać musiała dra dobra ojczyzny.

Stosunki bułgarsko rumuńskie.
Korespondent „Berliner Tageblalt’u* przy­

tacza rozmową z rumuńskim ministrem oświa­
ty— DL.scu: Na zapytanie, j*kie są tam decy- 
zye rumuńskiej polityki zewnętrznej, Disescu 
odpowiedział, iż na początku wojny, gdy cho­
dziło jedynie o oswobodzenie ludów bałkań­
skich, Rumunia zachowywała ścisłą neutralność, 
dziś jednak, gdy nr porządru dziennym stanę­
ła rewizya geografa politycznej blizkiego wscho 
du, rząd rumuński poczytuje za swój obowiązek 
żądać rozszerzenia oraz uregulowania linii gra­
nicznej, ro zabezpieczy na przyszłość dobre 
stosunki z Bułgar yą.

W kw estyi ewentualnej wojny rumuńsko- 
bułgarskiej, D>sescu oświadczył: .Życzeniem na- 
szem, bułgarów oraz wielkich mocarstw jeat 
usunięcie wszelkich powodów do wojny". Na 
zapytanie, co myśli o stanowisku Anstro-Wę- 
gier oraz Niemiec w kwestyi rumuńu.o bułgar­
skiej minister rzekł: „W  Rumunii wątpią w
szczerość i poparcie monarchii dualistycznej. 
Tróipórozumienie zaś zgodnie dąży do napra­
wienia bułgarsko-rumuńskich stosunków.

Horoskopy =  
uczonego angielskiego.

Jakim uędrie rok 19 13 "
Po bałamutnych przepowiedniach różnych 

szarlatanów—przyszła kolej odpowiedzieć na to 
pytanie i na uczonych —  na tych przynajmniej, 
którzy bacznie śledząc wszelkie objawy życia 
ludzkiego koordynują je w pewien stały porzą­
dek: wyciągając zeń wnioski, odgaduią p ra w a , 
rządzące masą ludzką—są przeto w stanie mniej 
lub barddej pewnie rozejrzeć s'ę w najbliższej 
przyszłości Ei r py.

Wśród licznych prób tego rodzaju na 
bezwzględną zasługuje uwagę artykuł obecnego 
wodza pozytywnego kierunku w Aeglii F r y ­
d e r y k a  H a r r i s s o n  a*), umieszczony w 
styczniowym numerze tak poważnego czasopi­
sma, jakiem jest „English Rtview*.

Zdaniem p. Harrissona .kluczem* polity 
ki europejskiej, tym czynnikiem, który nadaje 
jej kierunek, j< st obecny stan Niemiec, ich 
wspaniała organizacya wojskowa, centralne, izo 
lowane przez niechętnych, bez wyjątku sąsia- 
dów, położenie geograficzne, gęste zaludnienie, 
rozkwit przemy a) u, handlu i nauki, wre szcie 
azereg momentów psychologicznych i niezmier 
na buta narodowa, ambieya i żądza panowa­
nia. Ten olbrzymi organizm narodowi ścio wy, 
liczący 65,000,000 członków, zamknięty jest na 
terjtoryum zbyt ciasnem, w stosunku do n»tu 
ralnego, rocznego przyrostu ludności— co gor­
sze otoczony ze wszech stron czczelnie mura 
mi, które wzniósł nie jak ś logiczny plan kan 
celaryjny, lecz wznośmy dorywczo i historya, 
geografia, psycholog a narodowościowa, wresz­
cie zgoła przyp»d<owe okoliczności ,Na tym 
wulkanie— cytuję tu słowa p. Harrissona— spo­
czywa system państw europejskich. Wulkan 
nie śpi —  uderzenia podziemne dają się słyszeć 
coraz silniejsze*.

Gdyby państwo niemieckie składało się 
tylko z pokojowo nastrojonych, praco wity ca 
włościan, wytrwałych i zręcznych rzemieślni­
ków i robotników, których przedstawiciele by 
liby w stanie czynnie wpływać na p:-ii tykę ze­
wnętrzną Rzeszy— oltrzymia potęga pot ucyal- 
na Niemiec nie byłaby groźną dla sąsiadów.

Lecz w Niemczech poza 60,000,000 spo­
kojnych pracowników jest kilka milionów wo 
jowniczych, ambitnych .patryolów", którzy 
marzą o bitwach, zwyc.ęstwach i podbojach 
Prócz tego jest tam paręset tysięcy epigonów 
rozbójniczego średniowiecznego rycerstwa nie 
mieckiego, które wychowało się dla wojny, dla 
wojny żyje i innej karcery, jak w szeregach 
przed sobą nie w.dzi. 90°, narcd j niemieckiego 
gor ico pragnie zachowania pokoju, cała ma­

china państwowa pracuje w tym kieruntu — na­
wet wojowniczy k a i s e r uświadamia sobie 
całe ryzyko dla siebie i dla Jynastyi, wypły­
wające z ewentualnego zbrojnego wystąpienia— 
lecz pozostałe 10$ narodu przedstawia pierwia­
stek bsi dziej niż łatwo zapalny, popychający 
resz‘ę Lancści po pochyłej drodze, której kon­
sekwencja jest nieunikniona wojaa.

P. Harrisson jest zdłDia, że jakąbądźkol- 
uick przybiorą obecnie IfoSnN stosunki bałkań­
skie— f ru a  ta będzie li tyłko przejściowa. Bę 
dzie ona jedynie przejściem do szeregu nowych 
jeszcze bardziej zażartych walk, a co za tem 
idzie zmian, które będą oson»ą nowego, stałe­
go już porządku rzeczy w Europie. Rok 19 12  
realną przyniósł światu zdobycz: widoczny
wzrost znaczenia i siły rasy słowiańskiej w wie­
kowej wojnie z rasą teutońską. Nawet przej­
ściowa, chwilowa przewaga Austro-Węgier nad 
Serbią ne jest w stanie cbalć faktu, źe droga 
południowo-wschodnia do prowincji azyatv- 
ckich i E„i..,tii, droga od morza Północnego do 
Egejskiego jest dla niemców stracona na za­
wsze.

.R asa słowiańska— cytuję tu słowa uczo­
nego angielskiego—posiadające zadziwiające za­
soby energii, ambicji i żywotności, jest od dziś 
berw/ględną panią południowo - wschodniego 
skrawka Europy i dróg, prowadzących do A zji 
Mniejszej, Syryi i basenu Nilu. Parę miesięcy 
temu jeszrze, olbrzymi zespół interesów ger 
mańskich miał wolną drege od źródeł Dunaju, 
Odry i Elby do morza Marmara, Egejskiego 
i do E if  atu. Dziś przegradza im tę drogę 
wielka wojownicza konfeder*cya balkańuka, któ­
ra powstała niemal w ciągu paru tygodn,. 
stworzyła przednią placówkę słowiańskiego
świata i zmusiła przemoc teutońską do zaro d ­
ków aniu się w swem nrzyrodzonem oszaacowa- 
niu geograficznemu Niespodziewane zjawisko
w dziejach Europy stało się rieiral automa­
tycznie, jak gdyby przez dekret Opatrzności11.

Upsdek DOtęgi osmaniisów i wzmożenie
s ’ę mocarstw bałkańskich—-jest, zdaniem p. Har­
rissona, okrótnym ciosem dla złudzeń wszeeh- 
niemieckicb, zarówno w Rz*szy jak i w Au- 
s t^ i.

Niema dziś nowych wyjść do morza Azya, 
Iadye, Chiny, Australia, Afryka, obie Amery­
ki—są dziś niedostępne niemal. 1 oto zamyka 
się przed niemcami Bosfor, Azyę Mniejszą
morze Egejskie. Pozostaje im jedynym portem 
dla „kompensat*— Europa. Jakich kompensat 
zażądają Niemcy za przykładem lat 1864, 1866 
i 1870, kiedy znakomicie zwiększyły swe tery 
toryum.

Na to pytanie odpowiada pan Harrisson 
wymijająco: .wszelka dalsza eLspansya Niemiec 
jest nieuniknioną zgubą dla Angl i, Europy 
i cywilizacyi*.

Przechodząc do rozpatrzenia punktów naj­
bardziej przez oczekiwaną w roku 1 91 3  inwa- 
zyę niemiecką zagrożonych, twierdzi p. ITirri- 
son, że brzegi Anglii są dotychczas absolutnie 
nieprzystępne dla Niemiec. Nie można tego 
powiedzieć o Belgii, Holandyi i Północą j 
Krancyi. W te punkty a nie gdzieindziej ude­
rzy najpierw żelazna pięść teutone. Przez ten 
północno zacnodai napad 4 nie przez inwuzyę 
morską zagrożone są najżywotai <jsze interesy 
trójporozumienia.

B y zapobiedz nieuniknionemu starHu, ■ 
raczfj by je uczynić dla Anglii nieszkodiiwem, 
zaleca autor wzmocnienie floty o 30 proc. oraz 
utworzenie stałej arm i, z której 250,000 mo­
głoby być w każdej chwili przeznaczone ns 
kontynent a 500,000 broniłoby kraju Reformy 
takie wymagałyby asygnowaaia 150,000 oco 
funtów (półtora miliarda rubli)—z tych dwie 
trzecie na flotę, a jedna trzecia na armię lądo­
wą. „Dlaczego by jednak— pyta tu p Harris 
son—dzisiejsi s iglicy mieliby się obawiać ta 
kie j pożyczki wojennej więcej, niż ich ojcowie 
podczas wojen z Napoleonem?"

Cala teza urzon< go angielskiego da się 
streścić w następujący sposób: wojna bałkań­
ska me tylko nie usunęła na plar drugi wtpół 
zawodnictwa ar gieluko- niemieckiego—lecz go 
w przerażającym stopniu zaogniła. Wojną: Am 
glii z Niemcami—to jest 1ró,porozumienia z 
trój przymierzem—jest w mriej lub bardziej biiz 
kiej ptzyszlości nieunikniona. Jedyna okolicz­
ność, która w najlepszym razie może jej zapo­
biedz, a w nsjgorszym zmniejszyć jej szkody— 
to wzmocnienie przez Anglię w myśl nawoły­
wań lordów Robersa, Beresforda i Percy potę­
gi militarnej Brytanii zarówno na morzu jak 
i na lądzie.

Tak wygląda .horoskop* ułożony przez 
znakomitego uczonego angielskiego. Niema w 
nim przerażających, mglistych -rczegółów lecz 
spokojDa, jasna logika. Jeżeli jeszcze weźmie' 
my pod uwagę, że p. Fryderyk Harrision jest 
uczonym europejskiej wagi—słowa jego tem- 
bardzif j będą dla nas ged le poważnego zasta 
nowienia się.

Z M cz.

*) F r y d e r y k  H a r r i s s o n ,  prezes an
giełskiefo kem itetu pozytywistów, w iceprezes kró 
fewakiego Towarzystwa historycznego, p.c lesor u 
nlwerSytetów. vr Chicago, C am bridgeu, W aszynglo- 
nie ł 0 ? fo rd a e , autor całego Szeregn znakomitych 
dtłeł hlitorypzH iczoy-h, żc w ym ienim y tylko: „M - 
merita ano ThougM'>“ . „The PUilosophle < f the 
( omni n Sen-e*, „National a td  Hoeial Robieni j u  
„tłf-antics i n  IdenU", „T he I u5hivc Kvolutiou uf 
jhe Religii,n*.

za jego życia to regencja i opieka powierzone 
są przedes szyslkiem ojcu lub matce jego nie 
letniego następcy, przyczem ojczym lub maco­
cha są wyłączeni. Jeśli zaś me li tni cesarz 
nie ma ojca i matki to regeney* i opiekę nale­
żą do najbliższego z kolei dziedziczenia troi u 
pełnoletniego krewnego cesarza bez ró inicy pici.

Praktyka w sprawie regeocyi i opieki by­
ła w Rosy: dotychczas tego rodzaj'u.

W razie wstąpienia na tron osoby, nie 
mającej jeszcze pełnoletniego następcy, regent 
zostaje mianowany specyaloym manifestem.

Według ogólnego przepisu regentem zo­
staje mianowany starszy stryj niepełnoletniego 
następcy tronu. W ten sposób byli mianowa­
ni kolejno na regentów Wielcy Książęta: Mi­
chał Pswłowicz, Konstanty Mikcł jowicz i Wło­
dzimierz Aleksandrowicz. Z a panowania Cesa­
rza Mikołaja II do 1 sierpnia 1904 roku nie 
wydawano rozporządzeń o regencji, poniew ż 
nas*ępcy fon u  Wieley Kriąi.ęta Jerzy i Mi­
chał Aleksandrcwicze mieli już przeszło 16  łat. 
Lecz 1 sierpnia 1904 r. wobec narodzin Na­
stępcy Tronu Cesarzewicza Aleks*go Mikołajo- 
wicza, nastąpiła nominacya regenta, którvtn zo­
stał mianow: ny < tarszy stryj Nasrępcy Tronu, 
Wielki K»ją*ę Michał Aleksandrowicz Obec­
nie wobec złożenia z Wielkiego Ks‘ę:ia Micha­
ła Aleksandrowicza obowiązków regenta, nale­
ży oczekiwać nowych w tej kwestyi wskazó­
wek Władzy Najwy sztj. Opieka zaś nad oso 
bą nieletniego Cesarza jest w Rosyi zazwy­
czaj ustanawianą oddzielnie w osiobie J«go 
Matki.

Co się zaś tyczy opiefci nad osobą i mie­
niem członków Domu Cerarskirgo, to takowa 
jest przewidywana usta*ą o rodzinie Cesar­
skiej tylko w razie nieletności. J-dnakże art. 
202 ustawy przewiduje jeszcze możliwość usta­
nowienia opieki nad nreniem esoby z rodziny 
Cesarskiej, która .wyjechawszy do obcych kra­
jów, nie powróci w oznaczonym przez Cest- 
rza terminie, jeśli nie poprosi o prolongatę lub 
wyjedzie bez pozwolenia*. Wreszcie należy 
tutaj mieć koniecznie na względzie i specyalnc 
prawa panującego C< tarza, w charakterze gło­
wy całej rodziny Cesarskiej w stosunku do jej 
członków. .Każdy członek Domu Cesarskiego/ 
opiewa art. 220 ustawy, obowiązany jest oso­
bie panującego, jako Głowie i SamowLdcy, 
zupełny szacunek, posłuszeństwo i poddaństwo". 
.Panujący Cesarz, brzmi art. 222, jako nieo­
graniczony Samowładcs, ma prawo we wszel­
kim przeciwrym razie pozbawić nieposłusznego 
praw wyłuszczonych w tej ustswie i postąpić 
z nim, jako z nieposłusznym woli Monarszej*.

K R A N I K A .

Informacya,
Wobec wydanego manifestu Nsjwyiszego 

.Riecz" a za „Ricczą" .Kijewlanin" podaje 
następującą informacyą:

Różniąc Hę w tem od Konstytucyi za­
chodnio-europejskich, rosyjskie prawa zrsadni- 
cze znają tylko jeden powód do ustanowienia 
regencyi, a mianowicie niepełnoMność cesarza 
Wypadki niezdolności do działania panującego 
cesarza lub cisarzowej, nieświadomości co do 
osoby monarchy nie są prze wid J  ane przez na­
sze prawodrwitwo i nie są unormowane. 
Uchwały o pełnolftnońci Najjaśniejszego Pana.
0 regencyi i opiece wyłuszczone są w art. 4 o— 
52 praw zasadniczych (zbiór praw t. I, część
1 wydanie z f. 1906). Pełnoletnim w Rosyi cr 
sarz się staje w 16 roku. W razie wstąpienia 
na tron cesarza nie mająiego 16 lat, do czasu 
dojścia jego do pełnoletności uatanawiana jest 
regeneya dla sprawowania rządów w zastępstwie 
cesarza i dla opieki nnd jego os jbą i mają­
tkiem. Obowiązki regenta i opiekuna powierza 
ne są albo jednej i tej snmej osob!e, j\lbo każdą 
z tych Eiokcyi innej osobie. Wyznaczenie re 
genta i opiekuna w jednej osobie lub pcwie 
rżenie tej fu akcyi dwóm osobom zależy w zu­
pełności od woli panującego cesarza. Piawo 
uważa, że panującemu eeszrzowi .d la lepszego 
bezp:eczeń3twa należy uczynić ten wybór na 
wypadek jego zgonu", .Ponieważ", jak opiewa 
art. 52 praw zasadniczych .powinny mu bjć 
znane okoFczności i ludzie*. Nie będąc w ni- 
czem skrępowany co do wyboru osobistości re

cesa rz  p an u jąc y  je s t zupełn ie  sw o b o d n y  
ro  do  o rg a n iz a c ji  rządu

W radie jesili n ie  istnieje tw a  iódzaju 
rozpo rządzen ie  w y d an e  przez cesa rza  jeszcze

K a l e n d a r z y k ,
Dziś d (2 ) Seweryna Op.
Jutro 9 (2ł) Marcyanny P. M.

Wschód słońca o gndz. 7 ■ .  52. 
Zachód słofiCa o gndz. 4 a, 3*. 
E l ugość dnia ,rod2. 3 t  ar

kalendarzyk Hitfaryozny.
21 sty czn ia  n s t .

Roi U 1587- Potyczka prd Farzymiecba- 
mi. Polacy zwyciężają wojska arcyksięcia M a­
ksymiliana.

—  Z Teatru Polskiego. Dziś teatr Pol­
ski daje znakomitą sztukę Kisielewski go p. t. 
,W  sieci*.

Sztuka ta, niezależnie od swej wysokiej 
wartości w Kijowie wzbu’za zainteresowanie tem, 
że przed kilku la ty  (rana była z powodzeniem 
na scenie „Ogniwa* przez trupę „Miłoślików* 
która była zalążkiem dzisiejszego teatru.

Z  tych ,M lośników* troje występuje w 
utworze Kisielewskiego, j^t jako artyści zawo­
dowi, mianowicie p. Bolesława Nałęcz, artyst­
ka warsz. teatrów rząd. (Szalona Julka), p Gzy- 
lewska (M'z:a) i p. J  Wroncki (Jerzy).

Samo porównanie gry dz.si.jsryeh, uzna­
nych za talenty aYtystów zawodowych, z po­
pisem amatorów, jest ciekawe, a ostatni wy­
stęp < k 1 .miłośniczki* — utalentowanej artyst­
ki p li. Nałęczówny w swej popisowej roli — 
Julki. stanowi poważną ati akryę.

—  Koncert TurcżyńskHyo. W sobotę, 
jak jaż donosił śtjy, odbędzie się koncert zna­
nego pianisty p. Józefa Turczyóskiego, profe­
sora konsrrwatoryum w Warszawie.

P. lurczyński odbywa obecnie podiói 
artystyczną w nisrym kraju przed wyjaidem 
na dłuższy czas 00 Paryża a możliwe, że i do 
Ameryki.

Program zapowiedzianego na sobotę kon­
certu jest ułożony niezwykle zajmująco i ściąg­
nie niewątpliwie liczne rzesze żądnych wrażi ri 
artystycznych.

—  .k rop la  mleka". Prd przewodnic­
twem nowoobranego prezei* p. H. Djąkowa 
odbyło się w tych dniach posiedzenie zarządu 
kijowskiego T-wa walki ze śmiertelne ś ią wśród 
dzieci p. n. .Kropla mleka". Zarządzający od­
działem .Kropli mleka" przy ul. Predsław;ń 
skirj d r  E Skłowski odczytał krótkie sprawo 
zdanie z działalności T-wa oraz naszkicował 
plan dals:ej jego pracy w najbliższej pizy- 
rzłości.

„Kropla mleka* zaczęła fuokcyono wtć od 
ro kwittna 1 91 2  r. i do 1 stycznia r. b. ko­
rzystało z niej 5 16  dzieci, które odwiedziły 
sfacye T-wa 3293 razy. W ciągu tego okre­
su wydano 50,774 buteleczki mleka i różnych 
preparatów odżywających, w tej liczbie 156 8 9  
bezpłatnie. Należy stwierdzić, ii  działalność 
.Kropli mleka* stopniowo i szybko wzrasta. 
W kwietniu r. z nydłno 759 buteleczek, w 
grudniu zaś tegoż reku — 9.839. W najbliż­
szej przyszłości należy prze dewszystkiem roz­
szerzyć działalność T-wa z i pomocą urządze­
nia SLicyi .porad dla matek* na Łukjanówce, 
Kureniówce i Peczersku.

Obecny na posiedzeniu zarządu d-r T. 
Burczak zaproponował urządzić tego rodzaiu 
stacye w szkołach mi( jakich w Domu Ludo­
wym na Łukjanówce, przy zaułku Batyszow- 
skirn na Peczerahu, w szkole imienia Kruszew­
skiego na Kureniówce oraz wyszukać odpowie­
dni lokal ns Szulawce. Jednakże, wobec bra­
ku środków, T-wo postanowiło otworzyć tym­
czasowo koasultacyę w obrębie jedaej z po­
wyższych dzielnic, w m ijrę zaś napływu ofiar 
i zapomóg —  i w  pozostałych.

Opiócz tego postanowiono urządzić przy 
T- wie praktyczne kuisy pielęgniaral wa dla 
uczenie szkoły nianiek kijowskiego T-wa ogród­
ków dziecięcyrb i w tym c d ii wejść w poro- 
xumienię /. tem T- wc<m.

— Kolej do komory celnej. W tych

daiacb w mieszkaniu generał gubernatora ki- 
jowskiean odbyło się posiedzenie sprcyalm j ko­
misy!, utworzonej z inieyatywy prezesa rady 
kijów, rosyjskiego T-wa dobroczynności, p. E 
Trepowej, w celu rozpatrzenia kwestyi wy­
właszczenia gruntów pomienionego Towarzy­
stwa pod budowę odnogi ko^jowej do składów 
komory celnej.

Przewodniczył obradom zarządzający kan- 
celaryą general-gubernatora B. Bułnakow, któ­
ry szczegółowo wyłuszczyl historye sprawy wy­
właszczenia pod budowę odnogi 361 sąź. kwadr.

nosesyi Towarzys wa Dobroczynności przy 
Bibiknwskim Bulwarze

Przedstawiciele miasti oświadczyli, iż za­
rząd miejski wyraził zgodę na przeprowadzenie 
odnogi do składów komory ceinej pod warun­
kiem udz>lenia przez Towarzystwo wyżej w y­
mienionej przestrzeni gruntu bezpłatnie oraz 
pokrycia przezeń połowy wydatków na budowę 
linii, które wyniosą 10.000 rb. Ten ostatni 
warunek motywowany jest tem, iż przeprowa­
dzenie odnogi kolejowej będzie dla T  owarzy- 
stwa pad er korzystne i znacznie podniesie war­
tość jego grunłów, położonych w tej okolicy.

Ze swej strony przedstawiciele Towarzy­
stwa, zgadzając się w zasadzie na ustąpienie 
niezbędnych pod odnogę gruntów, wychodrili 
z założenia, iż nie może ono w ten spoaób wy­
datków* ć funduszów, pochodzących z ofiai orv 
watnych, które stanowią podstawę istnienia sa­
mego Towarzystwa, jak również nie uważa zs 
możliwe ofiarować ziemię zupełnie bezpłatnie, 
gotowo jednak uczynić dla miasta wsielkie mo­
żliwe ustępstwa.

Ostatecznie stanęło na icm, iż Towarzy­
stwo odstąpi miastu źądeną przestrzeń gruntu 
po minimalnej cenie io  ib. za sążeń kwadr, 
(zamiast obecnej ceny ziemi w tej dzielnicy 
25 r b ) bez żadnych ponadto ze swej strony 
zobowiązań.

Powyższa uchwała komisji .roatanic roz­
patrzona na iednem z najbliższych posiedzeń 
rady miejskiej.

—  Zapasy cukru. Według danych Wszech- 
rosyjskiego Towarzystwa cukiowmków, na dz.

grudnia 1 91 2 r gotowe zapady cukru wol­
nego wynosiły w piaskowniach i piaskówniach- 
rafmcryacb: kryształu 2'-l763,396 pud. i rsfina 
dy 1.9 17 ,12 8  pud; w rafineryaeh: kryształu — 
2,893.465 pud rafinady —  3 3< 2 ,35 ! pud.

—  W ystaw a kijow ska. Bzwi w K ‘jo
wie pełnomocnik szwedzkiej' izby eksportowej 
E. Ludin, przybyły w celu ostatecznego wyia 
śnienia różnych kwestyi, związanych z udziałem 
firm srwedzlclch w wyata ske kijowskiej.

Przybył do Kijowa pełaomocnik uralskie 
go Towarzystwa górniczego, które zgłosiło 
swój udział w wystawie kijowskiej. Towarzy­
stwo wyatawiać będzie maimury uralskie, g~a 
nit, wyroby z marmuru i kamienia i t, p., któ 
re umieszczone będą w jednym z głównych 
pawilonów.

— Spraw y dregows. JaL już wzmianko, 
wałiśmy, opracowany został projekt nowej u 
stawy o drogach ziemskich 'Według ostatnich 
wiadomości, otrzymanych w gub. zarządzie 
ziemskim, ziemstwo na mocy nowej ustawy o 
(rzymywać będą stałą zapomogę na budowę i 
naprawę dró£, n i co do budżetu ministerutwą 
spraw wewnętrznych wnoszone będzie corocz­
nie 6 mil rubli. Zarząd drogami należeć bę­
dzie całkowicie do zlemstwa pod ogólną kon­
trolą ministerstwa spraw wewnętrznych. W yją­
tek stanowić mają dregi posiadające znaczenie 
soecyalae, jak naprz. atrat giczne, państrowe 
oraz t*, któie ze wzgiędj na specjalne swe 
przeznaczenie powinny znajdować się pod do­
zorem zsrządów apecyalnych. W najbliższej 
przysiłości projekt powyżsjy rozpatrzony bę­
dzie przez naradę międzywydziałową.

—  Otóloł Z-branle. D_i;a )2 stycznia o 
g jdz. 3 ej po poł. odfcędzie aię ogólne nadiwy 
c tajne zebranie akcy onzryuezó w cuarowni 
.Stepanówka* (Kijów, Aleksandrowska 43).

—  DniS 20 stycznia ogólne nadzwyczaj 
ne zebranie akcyonaryusrćw cukrowni .M aryj- 
no* (Kijów, Lewaszow.-ka 2! o godz. i r  rano 
oraz T  wa cukrowni .Lgów * (tamże) o g dz.
4-ej po p ł.

— Dnia 3 1  stycznia ogólne zebranie ak- 
cyonaryuszów cukrowni .Hrehorówka* (Alek­
sandrowska 49) o godz 4 ej po poł.

— Posłodzenie. Jutro o godz. a ej wie­
czorem odbędzie się posiedzenie zerząda kijow­
skiej szkoły sztuk pięknych w celu dokonania 
wyboru sekretarza rady artystycznej, inspekto 
ra przediniotów naukowych, jednego profesora 
sztuk pięknych i rozpatrzenia szeregu spraw 
bieżących

—  Obiad- Dula 9-go b. m. o godz. 6 ej 
wieczorem w klubie Szlacheckim odbędzie rię 
doroczny obi*d dla członków klubu.

— Dobroczynność na w ystaw ie kljow 
Sklej Prezes komitetu Towarzystwa pomocy 
niezamożnym studentom pi 1 teehniki kijowskiej 
A. Mikulin zwrócił się listownie do prezesów 
wszystkich towarzystw dooroCzynności w Kijo­
wie 7 p^opozycy* wspólnej organizacyi oddzia­
łu dobroczynności na wszechrosyjskiej wysta­
wie w Kijowie. W raz 1  zgedy większuśJ to- 
war7yst*Łna powyższą propozycyę, zwołana 
zostanie narada przedstawicieli zarządów wszy­
stkich kijowskich organizacyi dobroczynnych w 
celu rozpatrzenia samego projektu i wybrania 
I omisyi dla jego urzeczywistnienia.

r— W spraw ie budowy telefonów ziem 
Skich Kijowski gubernialny zarząd ziemski 
zwrócił się do głównego zarządu kolei z pro. 
śbą o udzielenie ziemstwom prawa na bezpłat­
ne przeprowadzanie linii telefonicznych w gra 
nicach kolejowego pasu wywłaszczenia.

Pomimo poparcia tych starań przez zarząd 
kolei Południowe Zachodnich, główny zarząd 
kolei nie uznał za możliwe przychylić się do 
nich, postanawiając, iż 731 przeprowadzenie te 
lefenów przez terytoryum kolejowe ziemstwa 
powinny opłacać minimalną tęcutę dzierżawną.

— Nowy rozkład Jazdy ' pociągów. Od
d 18 go kwietnia, jak już pisaliśmy, wprsurr 
dzony zostanie na kolejach rosyjskich nowy 
rozkład jazdy pociągów, który znacznie różnić 
« ę  będzie od dotychczasowych. Zarzad kole’ 
Pol.-Zachodoich opracował już w ogólnych za- 
rysaeh szem a. nowego rozkładu. Według tego 
szematu, pociągi kuryerakie bedą kursowsły pod 
>e.\i 1 i 2, pocztowe pod Ni Vs 3 i 4 pociągi 
zaś pospieszni- i osobowe wyłącznie z plackar* 
ta mi pod .V».\i 5 i 6; N2N2 7 i 8 będą ozna­
czały pociągi pospieszne i osobowe, na które 
b.ltty będą sprzedawane z piackaitami i bez 
takowych, zależnie od . dystansu. Pod NsA: 9 
i 10 będą kursowały pociągi pospieszne i oso­
bowe, przyczem większz część biletów sprzeda­
wał a  będzie bez plac sari; JtN i od I I  dó 30 
be Ią oznac-riy pociągi osobowe bez plackart, 
pryCł-ein HiSr od i i  do będą kursowały 
pomiędzy bardziej odlrglomi sUcyarii, a N-Nu

24—28 Domiędzy Kijowem i  stacjami pchżo- 
nemi w pobliżu miasta-

Pociągi l \ r klasy będą oznaczcne 
29 i 30.

Kursując? pomiędzy Warszawą a Kijo­
wem pociąg V  9 zostanie skasowany. Zamiast 
niego kursować będzie kuryer .\“ 1 (CC}, który 
odchodzić będzie do Warsz-wy z Charków?, 
via Kijów.

Wprowadzony zostanie specjalny pociąg 
bezpośredniej komunikacji Kijów—Kmm— Ki- 
uowodzk, kcory kursować będzie pod Ne 7 (K.), 
oraz pociąg IV  klasy X- 39 Odesa—Koziatyn— 
Warszawa bezpośredniej komunikacji.

Kz 3 (E) oznaczać będzie specjalny po­
ciąg komunikacyi bezpośredniej ̂ i jó w — E rate- 
ryncslaw.

Pu między Kijowem a Petersburglem kur­
sować będzie kuryer X: 1 (K).

Fasażerowie III klasy wszystkich pocią­
gów komunikacyi bezpośredniej, na inccy u- 
ćbwafy ostatniego zjazdu przedstawicieli kolei 
rosyjBkicb, będą mogli otrzymywać za opłatą 
40 kop. pościel, oraz będą posiadali prawo ko­
rzystania z wigonów-restauracyi. Od d. 18  go 
kwietnia pasażerom, odbywającym dłużBzą po­
dróż, będą sprzedawane plackarty dzienne.

Wcgóle nowy rozkład jazdy pociągow 
będzie wygodniejszy od starego i zt względu 
na nosrą numeracyę łatwiej się w nim można 
będzie iryentować, niż w poprzednich.

— Wz o*t ruchu 08cbowego na kole­
jach. Na ostatnim zjeźjzie przeus awicieli ro­
syjskich kclei żelaznych poruszono pomiędzy 
innemi sprawę wzrasti jącegc niepomiernie 2 ro ­
ku na rok rucLu osobowego na kolejach, co 
pt woduje przepełnieme wielu pociągów porad 
przrpisarą normę i wynikające stąd narzekania 
i skargi pasażerów. Skonstatowano, że t. zw 
pociągi dod-tkor ie poczęśc* tylko i cżwi’ewe 
ralują sytuscyę, która wymaga gruntowrei re­
formy.

Na podstawie dość Ścisłych obliczeń aj**d 
przy*zedł do wniosku, że jeżeli poprzes awać 
na detyrbczasowrj ilości pociągów, to w roku 
19 15 , chrąc uczynić zadość wymaganiom wciąż 
wzrastającego ruchu osobowego, trzeba będzie 
dodać na wazystkich kolejach 2,000 wagonów 
I, II i III kJasy dziennie. Jeżeli refo-ma ia 
w oznaczonym t rminie nie zostanie' wprowa­
dzona, koleje nie będą w siaole .tpr nić 4 *ego 
zadania.

Wobec tego, postanowiono utworzjć spe­
cjalną komisję, którs w najbliższym czaiie 
rozpatrzy tę sprawę i opracuje środki zaradcze.

—  Z l olitecbn kl Dziś dn. 8 b. m. za­
pisy na egzaminy na wydziale inćyniiryjnym 
będą się odbywały od godz. 10  do 2 ej po po­
łudniu; jutro dni* 9 b m od g. 10  do 1 ej 
po południu. Na wydziale mechanicznym za­
pisy będą się odbywały w ciugu dni 7* 8, i»  
i n  od gedriny 10 rano. Oprócz ani w jźsj 
wymienionych zapisy na wydziałach inżynieryj­
nym i mechanicznym odbywać się nie będą 
Osobiste zapisywanie się nie jest obowią­
zujące.

Na wyd/. de chemiczrynr zapisy na egza­
miny mają byc uskutecznione na dzień j rred 
każdym egzeminem.

W roku I9T2 minęło pięć łat od chwili, gdy 
żydom został wzbroniony dostęp do pcliteuoni- 
LL wskutek przekroczenia przez nich norm] 
procentowanej. W r. 1906, kiedy żydów dc 
politechniki przyjmowano bez procriTj. ilrść 
żydów doszła do 25 proc. Obecnie ponieważ 
w ciągu pięciu lat ubiegłych żydów zupełnie 
nie przyjmowano, procent studentów żydów w 
politechnice kijowskiej zmniejszył się o tyle, iż 
prawdopodobnie w jesieni r. b. powróci da 
swej pierwotnej cyfry t. j. 5 proc. W tak a 
razie w jesieni roku bieżącego żydzi będą do- 
pu izezenj do konkursu.

W dniu 10 stycznia rozpoczynają Się 
ostateczne egzaminy na wydzule agronomicz­
nym i będą t*-wały do końca bieżącego nije- 
sąca.

— I  kijowskiego ń s ty .u  hgndiowsgo.
W styczniu r, b. na wydziale ekonomicznym 
kijowskiego instytutu handlowego będzie aoo 
wakarsó w. Wkrótce cćbędzie rię posiedzi nie 
komitetu naukowego w sprawie przyjęcia no­
wych studentów.

Kijowaki instytut hsnd owy w roku bie­
żącym zamierza dobi do w ić jeszcze jt dno skrzy­
dło wycnodzące na ulicę Puogoraką. W tym 
c^lu dom psreerowy znajdujący się obecnie 
obok insiytutu, zostanie zniesiony, a na jrgo 
miejscu zostanie wzniesiona kilkćpięt; owa ka­
mienica. poza tem projektowane iest dobudo­
wanie czwartego piętra nsa cąJym gmachem obe­
cnym. Ponieważ muzeum towaroznawstwa, znaj­
dujące się przy kijowskim instytucie handlo­
wym ogromnie szybko się powiększa, zarząd 
k jowakiego instytutu postanowił wybudować 
dla muzeum snecyalny tudynek. W tym cełu 
zarząd instytutu zwrócił się do zarządu miast z 
z prośbą o sprzedanie posiadłości zmarłego 
profesora Rustickiego, którą ten ostatni zapisał 
na rzecz rótnych instytucji dobroczynnych 
miejskich.

Ponieważ jednak miasto niema prawa 
sprzedawać posiadłości przeznaczonych na cełe 
dobroczynne, zsrząć kijowskiegc instytutu han­
dlowego zwrócił się bo ministra spraw we­
wnętrznych z prośbą o zezwolenie nabycia po- 
s adłości powyższej.

—  Z uniw ersytetu. Rada uniwersytetu 
kijowskiego na wtnoseir kuratora kijowsl iego 
okręgu naukowego zdecydowała wziąć udział 
w przysrłej wystawie * * echrosyjskiej W tym 
celu została zwołana krmisya złożona z profe­
sorów Obołonskiego Armaszewskiego i in , 
którs opracowała program udziału w wystawie 
Uchwalono złożyć na wystawie: uniwersytet 
jako całość, t. j. plany stare i nowe, staty­
stykę studentów cd czasu powstanie ui iwe*- 
■ytetu w tablicach i dadyametrach, Htogrsfie 
uniwersytetu i grup studenckich, dziąłałność 
legalnych stowarzyszeń i kółek studenckich, 
dochód i rozchód uniwersytetu za lata osta­
tnie.

Poza tem uchwalono przedstawić fotografię 
klinik (starych 1 nowych) i ich wewnętrznego 
urzącz-nia, plany nowych klinik i plany budo­
wy nowej biblioteki. Poza terr komis; >a nebs.’ą- 
lita zwrócić się do profesora agronomii z pro­
śbą wzięcia udziału w wystawie i s rskazać jak 
prowadzona jest n:uka agronomii w uniwer­
sytecie kijowskim.

— POŻAR. Wczoraj w nccjr z przy etycy 
nłewladomi-j wszczął się pożar w iabrycO fc* »- 
gniotrwalyćh S Zwferzchowskiego przy ul. W. Wa 
sylkows».iej Ni 77. Ogień został stłumiony ptzet 
łybedzki oddział straży ogniowej.

— PRZEZ NIĘOS1 TOZlIOśĆ. W d«mu
Ne 18 przy ul. PoCrajowakir j tilrjari A. Pewlow 
wystrzelił pr«« nico- rolnu.ć z rewolweru, prry
cirm  przestrzelił sobie dfSn lewej ręki Rannego 
opatrzyło Tomciowie.
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— Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. W  domu X* 7 
p r iy  z»ułxu Obserwatornytp usilowaia odebrać sc- 
bie życie młoda nauczycielka Irma B. Pogotowie 
ją uratowało.

— K W A S  SIA R C Z A N Y . Onegdaj J o Barba 
ry  Skorobohatko, zamieszkałej u niejakiej Bujnickiej 
Drzy ul. Borsztzagowakiej Nt 39, przyszedł mąż jej 
Efim. Pomiędiv miiżonk -ni przyszło wkrótce do 
kłótni, pode a > której Eflra oblał żoną Swoją kwa­
sem Siarczatiyu. Krople kwasu oparzyły również 
znaidtijąćą sic w  nobliżu U. Bujnićką i jej tr?y Cór­
ki w  wieku od 7 - 1 6  Fat.

Wszystkim poszkodowanym udzielono pomo­
cy lekarskiej w szpitalu dla robotników.

— W ISIELEC . W  domu Ni 24 przv ul. Ko- 
emiackiej powieś ł się młody krawiec D. W asi-

ljew. Przybyły lekarz Pogotowia skonstatnwał 
f.naierć. y>

— K R A D Z IE Ż E . W  domu Ni 1 przy ulicy 
Aleksandrowskiej okradziono Strych przy mieszka­
niu K Siei ki.

V. domu Ni 70 prz; ul. Buljońskiej okradzio 
no na 368 rb. mieszkanie Dudija.

Przy ul. Włodzimierskiej Ni 79 okradziono 
na 100 rb. mieszkanie studeata L, Szymanów 
sklego.

W  klasztorze Michałowskim podczaJ nabo­
żeństwa skradziono S. Ptpowowi z kieszeni port 
moretkę z pieniędzmi.

— N A P A D  Onegdij wieczorem na_ ul. Die 
łowei dwóch bindytów napadło na P. PiMppowa : 
zadało mu nożem kilka ran w  głowę. Jednego 2 
napastników—P. Pozniakowa, uję*o, d-ugi umznąi. 
Rannego Ftllppowa opttrzyłr Pogotowie.

— A M A T O R Z Y  K Ą P IELI. Dn. fi go Styćzn a 
podczas świecema wody na Dnieprze na Trzech  
Króli znaiazło się, jak zazwyczaj, kilka osób prag- 
nąćych sie wykąpać w wodzie na yChmiac. po jej 
poświece_Ju. W  chwili gdy przy zanurzeniu krzy 
ża w  wode rozległ sie wystrzał armatni, trzy osoby 
rzuciło sie do wody, zanurzyło sie w  niej i pomyśl- 
n e wypłynęło na brzeg. Wszyscy 3  są to robotni 
Cy zdrowi i tędzy z wyglądu.

— N A  GO RĄCYM  U C Z YN K U  Dn. 6 go 
stycznia do mieszkania S. Jakub owej w  d. Nv. 6 
przy ul. Turowskiej przedostał się złodziej, zostai 
jednak njętv na gorącvm uczynku i aresztowany.

W  mieście zjawili sie obecnie iiodrieje, zaj­
mujący sie speCyalnle rozbijaniem witryn i doko 
nująćy w  ten i posób dość znaćzuych kradzieży.

Dn. Ó go usiłowano w  ten „oosób okraść d zra 
•kiep Mas itne w  d Nr. 11 i Nr. 5 przy ul. Pió- 
reznej. Obydwie kradzieże nie udały sie i złodzieje 
zestali ujęć na g irącym uczynkn.

— N A G Ł A  ŚM IERĆ. Na placu Petrapa- 
w ło w sk i® koło d. Nr. 23 znaleziono zwłoki jakie­
goś "iew ia'oraego człowieka liozą^e :o, ji.k ntozna 
sądzie .. wyglądu 40—42 lat. Zwłoki odesłane zo- 
•taty do proseatoryum.

— W Y P A D K I N A SO I,El Wczoraj w po 
bliżu stacyi itolej PoŁ-Zaehodniej Szeuetówka z 
olatformy wagonu poCi-gu osobowego j padł pod 
koła pasażer J. Krasucki. W  ciężkim stanie nie- 
so u śliw e g o  odwieziono do szpitala kolejowego w  
Siepetowce

Na stacyi Kijów-pasażerski pa-r.żer 1 Olko 
min, cbćąc zes toczyć z wagonu, pośliznął sie i tra­
fił pod koła. Oikomin odniósł szereg niebezpiccz 
njeb ran i w  stanie opłakanym odwieziony został 
do szpitala kolejowego

W  pobliżu stacyi Kijów rzucił sie pod pociąg 
osobowy kolei Mosk Kijowsko Woroneskiej jakiś 
nieznany człowiek, któ-y formalnie zdruzgotany zo­
stał kołami pociągu. Zwłoki o les.ano do kostnicy 
przy szoitalu kolejowym.

Na stacyi Rybntća posprzeczali sie na temat 
wojny bałkańskiej dwaj ładowacze: poddany rosyj­
ski Manuk i poddany tarecL, Morodogło. Podczas 
sprzeczki Manuk nożem zadał swemu przeciwniko­
wi niebezpieczną rane w  gł«wę Morouosło w  cięż­
kim stanie odesł*ny został do szpitala, Manuk zaś 
aresztowany zostai przez żaudarweryę kolejową.;

Biuletyn kijowskie] stacyi meteorologicznej.

Dnia 7 (20) stycznia 19x3 r.

Temp. pow. wedł. Cels. 
darometr przy O w  mm.
S.op. wilgotności w proc.
<ier. i -zybk wiatru (w m. u.)
Cnaur. wedł. 10 stopn. syst.
Mość opadów w mm — — —

od g 9 ej w'ećz.
do g. 9 ej wiecz.

Najw. temper, powietrza w ciągu doby . —0,7
Najniższa . . . . — 6jr
Przeciętna temper, pow w ciągu doby —2,9
Wielol. przed. temp. pow. w  ciągu di by . -  7 7

Ogólny stan pogody w Rosyi europej­
skiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum fizycznego:

Opady notowano w  pasie zachodnim i w  cen­
trum Rosyi europejskiej. Temperatura niższa od 
normalnej w  pasie północnym i miejscami La wscdo - 
dzie.

Pogoda przewidywana: slab.ze mrozy na po- 
łudn -wscundzie, nieznaczne—nu zachodzie i t a po­
łudniowym zachodzie, umiarkowane—na północnym 
zachodzie, znaczne—na północnym wschodzie, opa­
dy we wszystkich rejonach.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Contt,irr.tal: op. Aleksander Gurewicz 

Griszyn. aitysta; W ia-a Felcer; Fryderyk T« rme- 
nlus; OK* Neijon; Alfred Hermanius, inżynier; Emil 
Hamtin: G-zegorz Gordin; G. Girjan, doktór; J. Pa- 
Chosan, pora. adw. p rzys; A eksauder Połz ko w, 
generał; I. Ber"nzoi.; Cc. Be-enzon. kup.ee: F -rd j*  
nand Aramowicz; Sergiusz Riinwtii Korsaków; Józef 
Nawrocki z Równego; Antoni Koatiużjńsk', obywa­
tel z pow. czehryskiego; W ładysław Po-fborski, o 
bywawl z gub. wołyńskiej; Gustaw Van R.ien.

Grand-HCUl: pp. Mikołaj Brockatiller, student; 
Cb Sandżerow Ski, kupiec; Piotr Arzangułow; A le ­
ksandra Władim irowi; T  Ariutinow, generał; Szy­
mon Z  aj zew; Eugeniusz Weidner, obywatel niemie­
cki; Berta Weidner.

Hotel Franęoit: pp. Artur Reicb; Szymon 
Pomiń, Józef Gabszewicz; N. Mikiedońśk'; Jan So ­
snowski; Kazimierz G:ebieuko; Sergiusz Bogdanów; 
Aleksy Tetr- teki;- Włodzimierz Szatynów; Marya 
Buko vsfca; ĘugeaiuSz Wieliczko; Emanuel Gołowa- 
mewski; Jan Kałamacki; Maryan Milewski, adwowat 
przys, z Odesy; Katarzyna Mieó-tykcwi ; Modest 
ŚiCtóski z gub lubelskiej; Eugeniusz M ontygierdz 
gub. wleóikiej.

Hotel Ermitage: pp. LuCyan W inarsk', ’nży
nicr; Michał Igu *ie» w, raaca stanu; Koro. Suw
czynski, poseł do Dumy z pow. Lipowieckk go; 
P io f  Maj-M«jewski z Płoskirowu; Rudolf Kawezyń 
ski z Post.; Jarosław Sakowicz, adra ; Sergiusz Sa aa 
sonow; Aleksandra Scorupa Darjał, artystka; Jakob 
Siobodskoi, dyr’ kij. Cuk*; P. Słoboaskaja; R. Mor* 
gulis, inżynier; Mizolaj Bako, agronom; A . Rabce- 
wiCz, inżynier: M aryi Branik; Michał Artinszenho, 
obywatel; Stefania Czerneckr; Aleksander Siergie 
jew. inżynier.

Hotel łftaugniuka: pp. J A . ZołouGew , stu­
dent; Antoni DmKTiczenkow"; Walentyna Gołębiow­
ska z Kaoreńca; W . Mandryko, urzędnik; Albert 
Senddu, inżynier górniczy; Aleksan ier Szysz&Ku, 
urzędnik; Kon»t*r*v Ateksandrow; Aleksander K* 
trrynicz; August Źóic óśki, oby watcl ze Skwiry; N i­
eba' Dmitrjew, pułkownik; Jerzy Czerba; Rudolf 
Meyer; Mikołaj Stetani, inżynier; Antoni SwiąteCki, 
obyw. nieu. z Żytcrńierza.

PiAasUHÓtrl: pp. Konstanćya Masłowa; L  Ju 
rowska; Eugenia Forat; Szymon Rabmowicz, kupiec; 
Nadzieja Snłanow a; P. Bohusz; Jakil Fiłatow; Jikób 
Konwo;; D. Jurhmar, wojażer; Aleksander Mośzyń 
ski; Leon Bydowski, kuoiec; N. SzUizin, student; 
Konstanty Roksikuw, mżynier; Moret Skoroćhod, o- 
bywatei; Michał Jole, kupiec; S. Pozie, kupiec; A  
Borisow, obywatel.

Grand-MÓtel Imperial: pp. Kaz!mierz Kowal* 
*kl, redaktor: D. Z tb « r' nko, kupiec; J. Grilnberg, 
przrtJSUwiciel; S. Akiwtsor, fabryka't; A  Kijew ;
S- I ewiant, Inżynier; A  Fridroa, kupiec; S  W a s ; '  
iu*o, bankier; M. Kilicnman, inżynier; Michał (Inl 
il-nlie g, kupiec; Jise LiCntenstein, fabrykan!; S. 
Muślin, kupiec; Józef Grilnman, adwokat; Grzegorz

*• 7 *- 1 g- 9
z rana ps pot. wiećz
—1,8 —1.7 - 5 7
74b3 743,5 745 0

93 83 97
Zt z 3 O
10 7 0

G;lfond, uupieC; Jakil Etiuger, apt.; Z Zi barski, ku­
piec; N. Srapiro, fab-ykant; G_zego-z Chejfea, fa­
brykant; Jakób Niemetż, kupiec; N. Wolfson; R. Ra- 
binowićz.

Hotel \osyr: pp. Stanisław Mmwiec z Ode- 
sy* d umasz Kwiatkowski, adwokat z Humanie; Hsn- 
l/K Wyzo Liński, obywatel z pow. berctyCzowskiego; 
Walter Z*Ckler, inżynier; Adela Duchtsnl, .rtystka; 
August Wende z Rygi; Stanisław Kopczyński z Ż y ­
tomierza; Leokady 1 Goszezyńik', artystka z Peters­
burga; Ctanisław Mingajło z Radomyśl?; K. ks. Or- 
lieiiaii; Anna C wietkowj.ka z Kantowa; Ei geeda 
1 delkiewicz; Marv» Taretzkieu icr, nauczycie-ka; 
Roman Jarocki z Bcnty; Janusz Śliwiński z Tulćzy- 
na; Zofia Zoiszyńska z Petersburga.

Hutel Praga : pp. AlckSi.nder R -jew sxi z w  1-- 
azawy; Ludwik K m ui zPłcskirows; Sergiusz Strie 
Hn; Antcnlna Hendrykowaka z C t  ikowa; Anna 
PorChemenko; Kussa Chajkinens z W arszawy; Bar 
tłomiej Smolicz.

Telegramy.
0 1  korespondentów własnych i  Agtneyi P e­

tersburskiej.

S p r a w y  b a ł k a ń s k i e .
Zatarg rumuńsko-bułgarski-

Sofia (A.P). ,M ir" donosi, że wiadomość, 
podana przez jedną z gazet, jnkcby konflikt 
rumuńsko-buigar*k: zakończony zesłał odstąpie­
niem | rzez bułgarów 29-ciu ws* bułgarskich jest 
zmyślona.

Sofia (AP). Krążą pogłoski, iż granicząca 
z Rumunią ludność okręgów1 bałczyóskiego, do- 
bryczsirego kurdbunarskiego i sylistryjskiego 
przygotowują petyeyi, do króla Ferdynanda, 

której przedstawiając swe narodowe uczucia, 
prawd; ’w L bułgarskie oraz wyrażając gotowość 
walczenia z wrof ietn w obronie niepodległości 
ojczyzny, proszą, ażeby nie podda .rano icb pod 
obcą włrdzę.

W petyc/i bierze udział 50 gmin, czy li 
3 5 °  wsi.

W Turcyl.
Gallipoli (AP). Of.cercwie, będący na 

urlopie otrzymali rozkzz powrotu do głównej 
kwatery, gdzie jak powiadają istnieje obawa 
nagiego napadu bułgarów. Mimo nastroju wo­
jowniczego ostatnie i r a d s  sułtana, wydruko­
wane w gazecie „S .Lah*, świadczy o tem, ii 
sfery pragną pokoju. Na stówa sułtana zapa­
trują się również jako na chęć wyrażenia pu­
blicznie nieufności iządowi, znajdującemu s'ę 
od czterech lat pod wpływem komitetu „Jed­
ność : postęp* i uczynienia go pośrednio od 
powiedzieinym za sytuacyę obteną

Konstantynopol (AP). W wyższych sfe­
rach tureckich zapewniają, iż członkowie dy- 
nastyi są przeciwni oddaniu Adryanopola buł- 
garom, równałoby się to bowiem zupełnemu 
wyparciu turLów z Europy.

Pogląd ten podziela znaczna część armii. 
Konstantynopol (AP). 2000 piechoty tu­

reckiej z kartaczownicami, zwierzętami pociągo- 
wetni i zapasam: wojennemi wyprawiono na 
okręcie do Gallipoli.

Zaprzeczenie.
Sofia vAP). „Mir" przeczy pogłoskom, ja- ■ 

koby Serbia odtrówiła wypełnienia warunków 
umowy związkowej ped pretekstem, iż umowa 
ta naruszona została przez Bułgaryę.

Zw yciąstw o floty g ecklej.
Ateny (APJ. (Telegram terminowy). Flotę 

turecka, która opuśńła cieśniny d, 5-go stycz­
nia, została rozbita przez ffotę grecką. B.twa 
miała miejsce na południe od Tenedosu, trwała 
ona 2 godziny. Flota tiwecka wróciła do cie­
śnin.

Ateny (AP). Admirał Kungurioti telegra­
fował: „Dn. ó go w nocy krążownik „Haml- 
aic" wraz z kontrtorpedowcem dokonał reko • 
nesansu pomiędzy Tenedosem a wyspami Mau- 
rytańskicmi. Z  ana flota turecka, złożona z 4 
pancerników, jednego krążownika i 13  torpe­
dowców wypłynęła z cieśniny w kierunku wys­
py Imbros 1 poplyaęła na odległość 20 mil na 
północo zacnód cd Tenedosu. Flota grecka, 
składająca s.ę z 5 pancerników i 8 torpedow 
ców, wypłynęła bez włócznie na jej spotkamr. 
Według informacyi gubernatoia wyspy Tene- 
dos, bitwa rozpoczęła się o g. ijt m. 25 zruns.
0  g 12  m. 50 flota turecka zaczęła się cofać, 
a o g. i-ej m 10 w rozsypce skierowała s ę  
ku cieśninie, ścigana przez „A ferow a* 1 od­
strzeli wując się z dniał tylnych- Jeden statek 
nie strzelał już więcej. O g. 1 ej m. 50 okręty 
w pełnym biegu oddalają się do cieśniny. O g.
2 i pół bitwa została skoćczgna. „B?rbąros?a"
1 „Turgut Rejs* strzelały w dalszym ciągu z 
wielkie mi przerwami. Pocnylily się one na le­
wo. Flota grecka pnzerwała pogoń i obstzrze- 
Uwania fortów z armat, krążąc przed cieśnina­
mi. O g. 5 ej m, 10  „Kuoguriota* sygnalizo­
wał: „Rozbiliśmy flotę nieprzyjacielską 1 ścigali 
ją do cieśnin. Nasze straty—jeden łekko ran- 
ny. „Averow“ odn_ósł nieznaczne uszkodzenia 
Jego zdolność bojowa nie ucierpiała jednak na 
tem*.

POft-Sald (AP). Przybył tu krążownik 
„Medżidie*, który bombardował Sirę, Władze 
zaproponowały krążownikowi, ażeby się dobro­
wolnie roibro.ł, lub też opuścił port

Konstantynopol (AP) Podług wiadomości 
urzędowych, 5 go stycznia, niedaleko Lemnosu 
miała miejsce bitwa morska. Parę pocisków 
trafiło w statki greckie. Po 3 cb godzinnej 
bitwie flota turecka powróciła do Dardanelów. 
UszKcdzei-ia statków tureckich są nieznaczne.

Ateny (AP). Ze wszech stron nadchodzą 
powinszowania z powodu zwycięstwa na mo 
rzu. Wszyscy sprrymierzeócy okazali wielką 
radość Poseł grecki w Cetynii depeszuje: 
„Naród czarnogórski powitał z entuzjazmem 
wieść o wspaniałem zwycięstwie. Królewicze, 
generałowie, dowodzący armii, oblegających 
Skatari i wielu oficerów telegraficznie nade 
sal i  mi gorące gratulacje*.

Powrót Jonescu-
BukareS2t (AP). Przybył tu Take-Jo- 

□escu.

Odpowtedź Turcyi.
Konstantynopol (AP). Rada miniihów 

zredagowała ostatecznie odpowiedź Turcyi na 
zbiorową notę mocarstw. Odpowiedź nie bę­
dzie zawierała odmowy, jednakże T urcja o- 
świadczy w niej, iż Adryanopola nie ustąpi.

Wyjazd Tortorowa.
Petersburg (AP). 5 łstyezAia wyjech.i za 

granicę bułgarski minister finansów Todorow.

Pomuc d li oPar wojny.
Biatogród (Ap). Ambasador Ilartwigwy 

jechał do Niszu, Wranii i Ueskiibu dla zlustro­
wania szpitali rosyjskich. Generał Owslanyj i 
pułkownik Czechowicz wyjechali do UesLiibu 
w celu zorganizowania pomccy dla ofjan wojny.

Kw estya ormiańska.
Konstantynopol (AP). Narada działaczów 

ormiańskich postanowiła wcbcc możliwość: za­
warcia pokoju zwrócić uwagę opinii puhlicznfcj 
na ciężki stan Armenii i podnieść w zw-ą^ku 
z oglosteairm niezależności Albanii kwestyę 
autonomii okręgóisr ormiańskich.

Prcśba Abdul-Haroida.
Konstantynopol (AP). Abdul-Hamid zwró­

cił się do Porty z prośbą o udzielesre mu po­
zwolenia na wyjazd z palicu Beyler Beya w 
celu odwiedzenia dzieci.

Dazercya w  armii tureckiej.
Konstantynopol (AP). W wojskach, przy 

byłych z Anatolii i Smyrny, zdarzają się czę 
ste wypadki dezercyi żołnierzy chrzjśc:jan. K o­
rzystając z urlopów świątecznych, żołnierze 
przebierają się po cywilnemu, ukrywają się w 
ddelnicach europejskich i następnie uciekają na 
okręty cudzoziemskie.

W rp?awje w ysp greckich
Ateny (AP). Ateńska agencja telegraficz­

na oświadcza, ie poiHmo zobowiązania się 
Wioch,— na mocy włosko-tureckiego traktatu 
pokojowego—do opuszczenia wysp morza Egej­
skiego bezpośrednio po opuszczeniu Trypolita- 
ńii przez wojska tureckie, nie spełniły cne ćo- 
ąd swego zobowiązania.

Londyn (AP). „Times", omawiając notę 
mocarstw pisze: „Kwestya Adryanopola będzie 
rozstrzygnięta automatycznie, ponieważ upadek 
tego miasta jest niewątpliwy. W yspy, po 
winna otrzymać Grecya, która poniosła wicie 
ofiar, zdobywając je

Włochy oddadzą zajęte wyspy, jeżeli Tu1- 
cya się na to zgrdzi. Reszta wysp pozostanie 
w rękach greckich, ponieważ niema mocarstwa, 
k t ó r e D y  poJało  swe wojska w celu wypędze­
nia oddziałów greckich. Oczywiśc:e, wyspy 
najbliższe Dyrdanelom powinny być zneutrali­
zowane.

Ateny (AP). Ageneya ateńska donosi, że 
mieszk. ńcy wysp Rhodosu, Kosu, Cbarki, Ka- 
limnosu, Simi, Nisirosu, Stampalii, Firosu, Epi- 
skopiu i Pathmosu, czasowo zajętych przez 
włochów, zebrali się na wiece, biorąc pod 
uwagę konftrcnoyę ambasadorów w Londynie, 
i mają wypowiedzieć się w kwestyi losu wysp, 
czasowo zajętych przez Włochy. Mieszkańcy 
cb postanowili zwrócić się do angielskiego mi­

nistra spraw zagratrcznych i do pcslów wiel­
kich mocarstw, oddając ao ich decyzyi swój 
niewzruszony zamiar przyłączenia pomienionych 
wysD do ich wspólnej matki—Grecyi. Miesz­
kańcy wysp oświadczają, te iad r- inra ćecy- 
zya nie zabezpieczy trwałego pokoju i dobroby­
tu wysp, jeżeli icb odwieczne pragLenie nie 
zostanie zaspokojone. Gotowi są do wszelkich 
ofiar w celu osiągnięcia powrotu do ojczyzny. 
Ludność wysp Imbrusu, Agiostrati, Sśmotracyi, 
Lemnosu, Cbiosu i Mityleny również wyraża 
na wiecach zamiar ostatecznego złączenia się 
t. Grecyą.

. j
Po wybor-scb prezydenta w e Francy!.

P*ryż (AP). Z  powodu wyborów prezy­
denta „Teinps* oświadcza, iż Poincare, stojąc 
na czele rządu, nadał polityce francuskiej cha­
rakter stałości. Wybór Pomcare’gc nie tyko 
umacnia n:or*Iny wpływ Francyi, lecz zacieśnia 
również węzły przymierza _ przyjaźni,

1 allićres przyjął Dubostk, Dęschanel’a i 
Brianda; temu ostatniemu zaproponował, aże 
by utwerzył gacinet. Briand odpowie d. 6-go 
stycznia.

Paryż (AP). Poincare otrrymał wiele gra 
tulacyjnycb telegramów, w tej liczbie od Naj­
jaśniejszego Pana, króla hiszpańskiego, króla 
bułgarskiego, delegatów państw bałkańskich na 
konferencyi po Kojowej, sekietarza stanu Ko- 
kowcewa i ochmistrza Dworu Najwyższego Sa- 
zonona.

Protektorat nad Marokiem.
Paryż (AP). Niem cy bez zastrzeżeń wy­

raziły zgodę na zawarcie ^rakiaui w sprawie 
protektoratu nad Marokiem.

K atastrofy r a  morzu.
Londyn (AP). .D a;,y  Telegraph* donosi 

z Adenu, iż na statku rosyjskim „Estonia", 
znajdującym -ię na morzu Czarnem, w czwar­
tek wybuchł pożar. Ogień rozszerzył się z nie­
słychaną szybkością. Zginęli: mechanik, kapi­
tan i 10 marynarzy Statek angielski „Triam' 
uratował resztę załogi,

Opsrto (Ap). Z 734 pasażerów, znajdu­
jących się na „Veronese“ , uratowano 191 ,  u- 
tonęto 5. Los pozostałych nieznany.

W Japonii.
Tokio (AP). Zebranie przedslasrcieli pra­

sy całej Japonii przyjęło rezolucję, w której 
powiedziane jest, iż klany przez swą samowolę 
zagrażiją konstytucji oraz że pr -ita wraz z pat 
lamentem wystąpi w obronie konstytucji i stwo­
rzy nową erę rządów Teisia.

Tokio (AP). Odbyło się przy licznym u 
dziale uczestników zebranie partyi S c jju « ja  i 
Kokuminto. Przyjęto rezolucję o obronie kon- 
stytucyi zgodnie z wolą cesarza, wyrażoną w 
dniu wstąpienia na tron.

ToUlo (AP). Kokuminto postanowił, iż 
parfya uważa zą swe zadanie walkę >; lamami 
w obronie konstytucyi, pogwałconej pizez Ka- 
cuię, który starał się mieszać do walki poli­
tycznej esobę cesarza. Parlf.raent powinien o- 
sfcarżyć K?curę o naruszenie konstytucyi.

Z Mongolii.
Urga (AP). Coutuchta odpowiedział na te 

legram juan Szi-Kaia, otrzymany w paździer­
niku 1972 r. Przyłoczvwszy powtórne argumen­
ty, udawadr.iąjące potrzebę oddzielenia Mongo­
lii od Chin, ęhutuchta oświadcza, iż obecnie 
nie może być mowy o zjednoczeniu Mongolii z 
Chinami, którym grozi obecnie wewnętrzna 
wojna prowineyi północnych z południowemi. 
Traktat rosyjsko-mong-diiki zawarty został przez 
mongu!6.v zupełnie samodzielnie w celu zabez­
pieczenia samodzielnego bytu Mongolii oraz jej 
rozwoju 1 uchi outenia jej od bezprawnych rosz 
czcu Chin. Ccutuchta ostrzega Juan-Sr.i K rja  
przed nfębezpircznem dążeiń m rozstrzygnięcia 
kwestyi mongolskiej z bronią w ręku. Zwy* 
cięstwo nie zależy od ludri, lecz od bo^óisr.

U^ęa (AP). N j  placu t^igowym przyszło 
do starcia pomiędzy żołnierzami partyi Arachu-

abeise a handlarźLtii chińskimi. Mongołowie 
wzięli stronę chińczyków, co wywołało niezs. 
clowolenie żołnierzy. Jeden z żołnierzy zranił 
dwóch lamów. Tłum zbił strzelającego i jegc 
towarzyszy i odda! ich w ręce władz. Sąd po­
stanowił poćwiartować zabójcę i rozbroić od 
dział Arachuabrise.

Sprawy chińskie.
Pekin (Ar>). Wobec tego, ii  komunikat 

prezydenta o stanie administracji prowincjo­
nalnej ułożony bez wiedzy zgromadzenia naro­
dowego, wzbudził niezadowolenie prasy i par- 
lyi politycznych, ministerstwo spraw zagranicz­
nych, chcąc skierować uwagę ogółu w inną 
stronę, rozesłało do gazet chińskich tekst za­
wartego jrkoby pomiędzy Anglią a Rosja 
traktŁtu, ra  mocy którego Mongolia przecho­
dzi do Rosyi a Tybet do Anglii.

Kuldża (AP). Dzięki obojętnemu stosun­
kowi rządu p^kińsl iego względem kraju ilij- 
skiegc, ten ostatni znajduje się na łasce losu. 
Rząd miejscowy nie posiada żadnych fundu­
szów. Dalszy zarząd krajem jest niemożliwy.

Kufóził (AP). Kupcy postanowili nie przyj­
mować banknotów chińskich.

Z Parsyl.
Tabrys (AP). Wiadomość o utworzeniu 

i zatwierdzeniu gabinetu Ain-us-Saltaneha nie 
wphfnęla na uspokojenie bechtiarów. Ludność 
znajduje, :ż gabinet ten nie usunie nienawist­
nych bschtiarów od rządów.

Z lotnictwa.
Buenos-Ayrss (AP). Jeden niemiecki i 

dwaj argentyńscy lotnicy odlecieli z Mardel do 
Płaty. W drodze jeden z Łrgentynczyków 
epadł i zabił się.

Wybuch w  kopalni.
Solsbarry (AlP). W P odezy? w kopalni 

„Arcturus" wskutek wybuchu dynamitu zostali 
zabici 2 europejczycy i 17  tubylców.

Sprawa Kurłowa-
Petersburg (Wł.). Według pogłosek spra­

wa Kurłowa uważana jest za ostatecznie zlii wido 
waną. Kuiłow, Spirydcwicz i Wierigin zostali 
uwolnieni od wszelkiej odpowiedzialności. Ku- 
labko ma być usunięty z zajmowanego stano­
wiska, Spirydcwicz i Wierigin pozostaną na 
swych stanowiskach, Kurłów zaś dostanie po­
sadę w wydziale pałacowym, a nawet, być 
może, obejmie swe dawne stanowisko. Posta­
nowiono jakoby wydać wszystkim trzem oen- 
sye za czas śledztwa. Kulabkó otrzyma zmniej- 
sionc wynagrodzenie ; po ułaskawieniu przy­
jęty zi stanie m  służbę.

W spraw ie femnestyl-
Petersburg (Wł.). Partya postępowców 

postanowiła we’ ić w układy z inntmi. frakeya- 
mi i opracować wspólną formułę o potrzebie 
amnestyi.

Interpelacya.
Petersburg (Wł,), Trudowicy i socyali- 

ści wnoszą interpelację o sytuacji więźniów 
w katordze kutomarsJriej, przyczem zamierzają 
podnieść sprawę amm styi.

Pogłoski.

1

Z  o s t a t n i o ;  c h w i l i ,
Od Korespondentko Wlarnych i  Agencyi Pe­

tersburskiej).

OJpowl8dź Turcyi-
Konstantynopol (Wł.). Porta miała, wczo­

raj opracować ostatecznie tekst odpowiedzi 
na notę mocarstw. Odpowiedź będzie zawie­
rała grzeczną odmowę i uzasadnienie powo­
dów niemożności odstąpienia Bułgaryi Adrya­
nopola.

Paryż (W*,), W kołacn dyplomatycznych 
zapewniają, iż delegaci tureccy w Lonoynie, o- 
trzymają komentarz do odpowiedz: Forty mo­
carstwom, który umożliwi delegatom dalsze 
układy w razie zaproponowania pr; ez mocar­
stwa pośrednictwa w sprawie Adryanopola. .

Wiedeń (Wł.), W kołach politycznych 
odpowiedź Turcy: spodziewani jest we środę. 
Gdyby nota zawierała odmowę poddania 
Adryanopola, to prawdopodoanie pozostawi 
furfkę dla umożliwienia dtuszego przewlekania 
rokowań

W Turcy!-
Konstantynopol (Wł.). Kratą uporczywe 

pogłoski, ze Nazim-basza ustępuje z powodu 
nieudolności do spełniani? obowiązków naczel­
nego wodza, Następcą jego ma zos*ać znany 
ze swej energii Turehut-basza lub Szefk.ei- 
basza.

Konstantynopol (Wł.). Na dziś zostało 
zwołane w Konstantynopolu zgromadzenie na­
rodowe, które ma rozstrzygnąć o dalszym kie­
runku akcyi tureckiej

Kolonia (Wł,) Do „Koła. Z tg“ donoszą 
z Konstantynopola, it tureckie koł" wojskowe 
obawiają się nagłego wznowienia akcyi wojen­
nej przeciwko Bulgsryi. Poczyniono w^ystkie 
przygotowania do walki.

Wifidtfń (Wł.). Onegdaiszc posiedzenie ra« 
dy ministrów tureckich było bardzo burzliwe. 
Kiamil-basza doradzał pokój z uwagi na finan­
se Turcyi, ponieważ wszelkie starania o uzy­
skanie kredytu są bezowocne.

Niezadowolenie w  armii bułgarskiej.
Sofia (AP). Z  powodu długotrwałej bez­

czynności w knm. bułgarskiej niezadowolenie 
wzrasta. Rezerwiści domagają się powrotu do 
domów, albo wznowienia akcy; wojennej.

Na merzu-
Konstantynopol (Wł.). Agencja otomań- 

ska zapewnia, że flota turecka zwyciężyła grec­
ką pod Lemnosem.

Liczni świadkowie twierdzą że bitwa flot 
pomiędzy Leninosem a Mityleną zakończyła się 
zupełnera zwycięstwem turków.

Londyn (Wł.). Ageneya Routera donosi, 
iż w okolicach wyspy Teredos przyszło do no­
wej bitwy fiot. Szczegóły nie są znane.

Rząd bułgarski o nocie m ocarstw .
Sofia (Wł.). Rzyd jest niezadowolony z 

noty mocarstw z ł  jej tor. zbyt łagodny. Rząd 
przypisuje nocie msłe znaczenie i nie wierzy w 
je j skuteczność.

Choroba króla serbsKiego.
Włedeń (W ł). Z  Białogrodu donosz? do 

.Wiener Allg. Z tg .V  Bi stan zdrowia kroia 
Petobourg (Wł.). „ iricwyja Wied. do- j pjotra budzi poważne obawy. Chory nie o- 

noszą, że minister Dworu Frederiks otrzytc? puszcza pałacu, 
dymisję W kwietniu, jakóteż, że dyrektor w y-'
działu ao spraw ogólnych Arouzow jest kan­
dydatem na stanowisko wiceministra sprav 1 
wewnętrznych.

Konfiskata-
Petersburg (AP) Został skonfiskowany 

5 gazety
kostior

„Łucz“ za artykuł: „Kijewikij

Powrót Suchomiinowp-
Petersburg (AP). PoT-rócił z zagranicy 

minister wojny.

Przerwanie komunikacji*
Sewastopol (AP). Wskutek silnego połu­

dniowego wiatru komunikacja z portami zosta­
ła przerwana.

Cholera
Odtsa (AP). Stwierdzono 4-ty wypadek 

zasłabnięcia na cbolerę.

GIIEŁDA ZBOROWA.

(Telegram specyślny).
Sam ar?. —’ Usposobienie z pszenicą słabe, z 

żytem stałe. Pszenic- rosyjska 1 rD. 05 kop; ży.o 
7 1 - 7 2  kop.

Tietiusze. — Zyto 60—74 kop.; owies 3 8 - 6 2  
kop.; r* ą'Ł* 70—82 fcjp.

Birsk.— UsposoDitnie stałe. Żyto w  naturze 
67—68 kop.; owies 6 5 —66 kop; hreCzka 7o kop. 
Ceny targowe.

Woroneż/- -Usposobienie mocne. Żyto 77 kop.; 
pszenica garnówka. 1 rb, 35 K o p ,;  girka 1 rb. 05 
kop,, ozima 1 r ’o. 12 kop; owies folwarczny 70 kop.; 
zwyczajny 62 kop.

Jelec —Usposobienie stale. Pszenica girka 1 
rb 18 kop.; żyto 84 k op ; owies targowy 63 kop.; 
zwyczajny 60 kop.

L bawa. — Usposobienie z żytem spokojne, z 
hreczką mocne, z pozosta<em zbozem stałe. Żyto 
1 rb.; owies b iły zwyczajny 82’/, kop.; czarny 83^'s 
siemię Imane otręby pszenne 96 xop.

Berlin.—UsposobieiRe słabe. Pszenica na bliż 
Szy ter-* 1 acaVi; na dalszy termin 2ic '/i; żyto na 
bliższy termin 174 mar.; n i dalszy termin i74 '/3; 
owies na bliższy termin 172 mar.; jęczmień rosyj­
s k o  dunajski 1 6 4 - 1 6 7  mar.

G ie łd y  c a g r a n l o z n c .

Dni* 7 ;*■ stycznia 19x3 r.

B W jr rn fy  s r  N ciic irS ir i j  fob. 2 154 0
k.up. 215.85

Kstits M aktłewy sa feto r k s r f  eiS  dni —.— 
BjłźYćKkS t ^ o j  r, , 1 0 0 10

p** trWitwa ** . 9250
RdSyl; łlS. L o J f t .  aoo n  2 15 .15

4*lł|
UapłSttbieitk. ku końcowi giełdy słabsze.

I*śryż, -  Wypłaiy n.iiesioras-ara.
. . .  264 75

'.'kita. *tajw> sza 26675
A t  sn t  1694 t.  9265

pwiyCiskŁ zgejj r . .  . 10200
J5*ą pożyerk# rosyjska 1906 » 103  80

O/a k •?Ud prywatne. 48
Usposobienie ospałe.

19m4.|S.—54-'« Fsżfttto yeftyftka *906 a. . — .—
4 S ;jt, keeyjuba 1909 r —
Usposobienie

—ytt patyczka rąo# r. -----
i-'-s% jwłyeskn r*ayjs&» »•'**« —.—j

Ą ialtif -y* vu.?»ł Czka rosyjska r. 10350

Rokowahia z ^ ^ ty R in e jn . . . ,  |
BI tł tp bfl (Wł.). Rząd -y s ł« ł sptcyaloego 

posła do Watykanu celem zaproponowania pa­
pieżowi konkoraaiu, w sprawię katól'-ów w 
tcryioryach zdobytych przez serbów.

Serbia pragnęłaby wyzwolić ich z pod 
patronatu Austryi i oddać pod patronat Włoch, 
albo Francyi.

Uczczenia zasług.

W arszaw * (WL ). Niedzielny obeuód pięć­
dziesięcioletniej działalności obywatelskiej zna­
nego mecenasa, bankiera, pr-temyslowra, dzia­
łacz0 ekonomicznego i po?ła do Rady I aństwa 
Stanisłacra Rotwanda, zgromadził w sali mu­
zeum przeszło atu przedstawicieli instytucji e- 
Konomicznycb, humanitarnych, ntukowyeh oraz 
prasy. Wygłoszono liczne przemówienia i zło­
żono adre.sy czcigodnemu jubilatowi. Prezes 
Tow krec. miejskiego, Cz°.jrwicz, doręcnył
15,000 rb., jako dar jubileusze, y  do dyspo­
zycji Rotwanda na cele kulturalny; syn jubila­
ta dodał do t-j sumy 25,000 rb. Jubilat doło­
żył 60,000 rb , gorąco dziękując i oznajmił, iż 
będąc zmuszony wyjechać na posiedzenia Rady 
Państwa dc Petersburga, później obmyśli, r a  
jpki cel ma być przeznaczory zebrany ka­
pitał.

0 un iw ersy tet rumd.
Wiedeń (Wł.) Koło Pośskie przyjęło przy­

chylnie 29 głosami przeciwKo io raport komi­
sy] parlamentarnej, powełznej do rozpatrywa­
nia spra?’  uniwersytetu ruskiego. W ponie­
działek rozpoczęły się rokow.nta Kala z ru li­
nami. Przypuszczają, iż radykałowie ruscy, 
przeciwni prezesowi klubu ruskiego Lewickiemu, 
odmów'ą przyjęcia tekstu orędzia w sprawie 
uniwersyteckiej.

Dramat w  koszarath.
W ieleń (W ł) M.litansche Rundschau" 

donosi, że kapral zaadującego się w Hercegp 
winie 18-go pułku piechoty zastrzelił onegdaj 
w kosra' Łcb, widocznie w przystępie obłąkania, 
trzech żołnierzy i 3 zranił. Kiedy go usiłowa- 
n i aresztować, zastrzelił czwartego żołtutrza 
Wczoraj po rozpaczliwej obronie kaprala 
zabito.

Choroba arcykslącia-
Wiedeń (W ł) Arcyksiąźe Rainer w wie­

ku lat 86 zachorował na influenzę. Stan cho­
rego budzi poważne ob-wy.

Katastrofa.
Lipsk (W?.). Samochód z czterema ofice­

rami wpadł w impecie na wóz. Trzej oficero­
wie zabihi, czwarty śmiertelnie ranny. Szofer 
zbiegł.

Przesilenie gabłnetewe w e Francyi.
Paryż (Wł.). Dotychczasowe starania 

Bnanda o utworzenie gabinetu są bezowocne.
Usiłuje on wciągnąć Ribota. Dełcasse zapewne 
nie pozostanie na zajmowanem stanowisku.

Huragan
NeW-Yerk (Wł.). W obwodzie 130 kilo­

metrów szalała straszna burza, czyniąc w elk i
spustoszenie. Wicie osób zabitych i rannych. 
Liczue domy leża w gruzach. W wielu miej­
scach wybuchły pożary.



Wtorek, d. 8 (21) stycznia 19 13  r. 6 D Z I E N N I K  K I J O W S K I 5
■

Życzenia.
Nie zram  cię, o pani, jednakże zdaje roi 

s'.ę, że istniejesz U ką, jaką cię widzę w  mej 
wyobrsź-ii, w  umyśle i w  serca. N.e zosm  
cie, przyjąć óiko moja, tak, jak nie znam roku, 
który taj*nmKZO w yłania s 'ę  z ząbków m gła­
w icy niejasnej— a jednak o tobie m yśl? dzisiaj, 
dla ciebie dusza moja w ym aw ia słodkie życze­
nia siostry.

Gdzie jesteś,, gdzie mieszkasz, jdcznana 
mi istoto, którą kochani niejasno, z daleka, 
z tak daleka, jakbyśm y zamieszkiwały nie tę 
sam ą planerę, ty, której nic poznam, nie ujrzę 
może nigdy?

Gdz;eżeś ; , st, o tajemniczoV Zamieszku­
jesz może kresy dalekie, odległy zali ątek, gdzie 
vr ciemną noc płacze wichura żałosna, kręcąc 
tum any śriegu , ja t  zastępy złośliwych duchów  
lub roje białych motyli zimy? M oże przed 
kom insirm  siedząc, wpatrujesz się w ognisko, 
gdzie sycząc skarży się polano, zanim snopem  
.ikier wystrzeli wysoko, głosząc chwalę plo 
m iernego wyzwolenia. Blask ognia liże twe 
drobne stupy, obute w  wytw orne, miękkie pan­
tofelki, różow i twe gotyckie dłonie, modlitew­
nym ruchem na kolanach złożone, załamuje s.ę 
w  opalach lśniących pi szczonycn paznokci.

Lu b  może w tę noc diugą, po drodze 
skrzącej brylantam' gwiazd śnieżnych, unosi 
cię szalony pęd małych saneczek, zaprzężonych 
w  parę rączych kom? Czarne drzewa migają 
przed tobą, jak widma złowrogie, załamują 
rOzpaeznie wyprężone nagie korony —  ale ty 
śm iejejz  się 7. nieb, bo czujesz się silną w ese­
lem, zwycięską upojeniem życia— szczęśliwą...

A  może wśród pc wodzi świateł elektrycz­
nych księżyców, wśród zieleni cieplarnianych  
krzewów, wśród weni kwiatów i perfum, to­
niesz rozmarzona w wirze zawrotnego walca, 
z { .ł is k ą  po(hylocą t a  ramieniu eleganckiego

towarzysza, i marzysz, marzysz .. by rok cały 
upłynąi ci w ro2jtosznem upojeniu. Dluó twe 
ja, obciągnięta w  b.ałą stórkę rękawiczki, 
z Ifh b śf ą spoczyw a w  dłoni ain sh fa, cza*etn 
w sil liejssym uścisku zatrzepoczesz jak gołąb 
biały, znużony lotem, pojm any przez kochającą 
go rękę

A ch, w  tę dłoń twoja, drobną, czysta, 
a tak żyjącą, chciałabym złożyć me podarunki, 
te dary niepotrzebne, a tak r  i"e, którymi ob 
sypują nas w ostatnich dniach sttrego roku 
i w  początkach nowego; te kwiaty, cukry 
i przedmioty kruche i nietrwale, będące wszyst 
kie— od parocentowycb. do najdroższych —  em 
bleinatunu radeści przyszłych, których się życzy 
sobie i iunyrn na wstępie nowego roku.

W szystkie te dary, mające przynieść ra 
dość nieoczekiwaną, niespodziewaną przyjęta 
uość, mniejsza lub większą, czy rie  są to ofia­
ry, złożone bogom przyszłości? A  przez to 
maie zadowolenie chwilowe czyż me m am y na- 
dziei osiągnąć szczęście prawdziwe ? Pod zw y' 
czajem tym, rozczt łającym naiwnością dziecięca, 
czyż nie kryje się błaganie wielkie, rozdziera­
jące czasami: „O  roku nowy! przyrreś nowe 
szczęście, choć trochę szczęścia... o piękny roku 
nowy!*

G dyż każdy m arzy o szczęściu, niepraw  
daż, przyjaciółko daleka? A le  radości, radości 
boskiej, o oczach błękitnych, przejrzystycn, któ­
ra sprawia, że życie lekkicm jest, że ranki są 
jasne, dnie pogodne i beztroskie, wieczory prze­
pojone łagodną słtdyczą, noce piękne— radości 
tej nikt nam nie życzy. Ż d aw aćb y się mogło, 
że jest ona jak te zabawki przeznaczone dla 
dzieci. Przyjaciółko daleka, o sercu dzienęctm , 
o duszy prostej, posyłam ci zyczeme radości 
codziennej.

Ż yczę ci radość’, gdyż wiem, że o niej 
marzysz, płynąc po sali balowej w sparta na ra ­
mieniu eleganckiego towarzysza. I ty, siedzą­
ca przed kominkiem, wpatrzona w  tańce roz­
szalałych iskier czerwoDytb, ty  również pra­
gniesz radcści, bo jesteś poważna, może trocnę

smutna nawet; niech ci radość rozpromieni nie 
bo, niech każe zakwitnąć kwiatom cudownym 
na poważaem pięknie życia twego, niech roz­
złoci ci je słońcem uśmiechów i blasków, jak 
owe bajeczne kolorowe postacie, rozjaśniające 
ciemne bogactwo loków chińskich na twoicb 
ckrabach i pąrawanikach

Życzę radości 1 tooie dziewczyno, ze 
smętną tęsknotą wpatrzona w nieznaną zagad­
kę jutra; nie gardź nią, nie myśl, że jest to 
drobiazg maty, niegodny twej uwagi, i nie o 1- 
rzucaj go niedbale, jak kwiat zdobiący twe ra 
roiona wieczorem i zwiędły niebawem. Radość, 
żywa radość, ta, którąbym ci dać chciała, rzad­
sza jest, niż chwila upojeń gwałtownych, głęb 
sza niż melancholia porauków szarej jesieni, 
piękniejsza niż poświata srebrnego księżyca w 
blade zimowe noce śnieżne. Synowie ziemi 
bezwiednie szukają jej w przelotnych przyjem­
nościach i rozkoszach i wyobraża ą sobie, że 
jest na dnie miłości, w czarze upojeń zmysło­
wych— aapróżno—gdyż tam jej znaleźć nie mo 
gą. Oai nie wiedzą...

Radość jest to aromat, jest to smak prze­
dziwny, jest to wino szlachetne, jest to i7tm 
nitskończenie miły, jest to skrzydło, unoszące 
w górę, jest to niewinność dziecka, prawie — 
że nieoiańska. Radość, to najpiękniejszy dar, 
który los nam teraz, po wielu innych p ?dar.in­
kach, jeszcze ofiarować może. Radość tę, no­
szącą w sobie młoaość bez końca, radość o 
sercu czujnem, bijącem żywo, ujmij, przyjaciół­
ko moja, w dłoń twoją białą i pieszczoną i 
trzyro j lekko a mocno, jak małego ptaka ulu­
bionego, którego śpiew rozwesela godziny sa­
motności. Niechże ten rok nowy omryje cię 
radością, jak falą rozsypanych włosów jedwa­
bistych, udrapuje cię nią, jak pachnącym płasz­
czem w cudne desenie, osnuje cię jak kaskadą 
drobnych perełek wspieaionego wodospadu.

Zdaje mi się, że dostrzegłam twój uśmiech. 
Tak, w cieniu dalekim, widzę jak się uśmie­

chasz jasno, słonecznie. Przyjaciółko moja, o 
sercu niewinnem, wyobrażam, cię ukrytą przed 
śniegiem i wichrem, w pokoju obszernym, otu­
lonym w. mzkaty, gdzie nie dochodzi głos świa 
ta, między starymi sprzętami czcigodnymi, o 
kształtach wysmukłych i poważnych. Duże 
zwierciadła czuwają na ścianach, odbijając twój 
obraz i zdając się powiększać w nieskończo­
ność przestrzeń komnaty zacisznej Płowy chart 
miekkin ruchem położył wysmukłą arystokra­
tyczną główkę na aksamicie twej sukni, puszy­
sty kot zatopił swe sfinksowe zielone źrenice 
nieruchome w żarze drgających płomyków, mru­
cząc baśń odwieczną. Przyjaciółko moja, je­
dnej godziny i wieczoru jednego, myślę o tobie 
i chcę widzieć cię szczęśliwą. Nie popadaj w 
odrętwienie tam przy ognisku, wywolującem 
sny dziwne. Zbyt prędko, z* wcześnie, przyjdą 
dai zmęczone, dni schyłkowe, gdy będziesz sa­
ma i przy kominku niezmęczenie śnić będziesz 
obrazy przeszłości niepowrotnej. Żyj i bądź 
sama sobą. Pozostań taką, jaką cię umiłowa­
łam dzisiaj w marzeniu mcm, istotą tajemniczą 
i realną, żądną życia, pełną uroku, szlachetną, 
namiętną i łagodną, gorliwą i wrażliwą, goto­
wą do wszystkich poświęceń, jako też do wszyst­
kich przyjemności, bądź pocieszycielką cierpią­
cych i siostrą wybraną szczęśliwych, nief w 
twem sercu kochającem i dobrem, tak slabem, 
a tak mężnem, możliwość przyjęcia wszystkich 
bólów, wszystkich ofiarności, wszystkich na­
dziei i wszystkich radości życia...

Przyjaciółko serdeczna, ciebie spostrze­
głam idącą mozolnie po drodze twardej, kamie­
nistej. Nie z sali balowej, nie z radosnych kuli­
gów, nie z modnej restsuracyi ukazałaś mi się, 
nie towarzyszy ci pieśń weselna, ani huk 
strzelajacycn korków szampan:,, ani hulaszcze 
dźwięki orkiestry. Nie było ciebie w zacisznym 
pokoju, gdzie nie dochodzi ból świata, przy 
jasnych blaskach ogniska, wśiód zadumanych 
sprzętów, gwarzących dche rozmowy o daw­

nych czasach. Cień twej szlachetaej głowy 
nie prdał na wytworne laki chiński ih ekranów, 
nie szeleścikły na tob-e miękkie jedwabie, nie 
otulały cię pueby pajęczych koronek. Drobne 
twe stopy obułaś w trze wiki mocne, gdyż po 
twardym stępasz gościńcu, kształtna twa 
dłoń śmiało ujęła kaganiec, rozpraszający mro­
ki bezgwiezdnej nocy. Wśród stalaktytów ska­
mieniałych lez, wśród cierni zamarłych jęków 
idzitsz w ciemnej szacie, o podróżniczko! Słod­
ka twarz twoja poważnie pacrzy w dal, gdzie 
jaśnieje blask wielki nadziei wolności. Tam 
dążysz nieumęczenie, bez wytchnienia, z uśmie­
chem pobłażania witając rozbawione twe siostry, 
córy innych narodów. Radość skrzydlatą im 
niosłam, jak kwiat wiecznie żywy, rozweselają­
cy krasą barwy i wonią. Ale ty przecząco 
potrząsnęłaś głową: nie przystoi ten dar twej 
poważnej, wdowiej szacie: kwiat taki więdnieje 
w surowej atmosferze niedoli, bezszelestnie 
opadną listki jegc. jako płatki róży ponsowtj, 
rozwiane wiatrem burzy wśród nocy ciemnej 

Wciąż idziesz, p-zyjaciółko, tak mi blizkt. 
droga. Oto stanęłsś przy dużym zegarze 
widzę cię, jak się wpatrujesz w olbrzymią 

tarczę jego. Duża wskazówka jest kosą 
Jakaś nieznana postać otulona w mgły złotym 
kluczem przekręca wskazówkę i oto z brzękiem 
kosa ścina cyfrę 1 9 1 2 . Na tarczy lśni rok no­
wy, istota o oczacb spuszczonych, z czołem, 
pełnem obietnic i tajemnic, o ztsloniętem obli­
czu, Słyszę głos twój matowy, głęboki... pro­
sisz o wolność. Zagadkowa istota wyciąga 
dłoń ku tobie: sWolność zdobądź sama, ja da­
ję ci hart*... Widzę, jak ręka twoja ujmuje 
dar noworoczny, bierzeLz hart, jak broń rroboty 
cudnej, misternej, o klindze ostrej lśniącej, 
niezłomnej, niezwyciężonej! Przyjaciółko moja
0 duszy wielkiej! idziesz w dal niezachwiana
1 nieustraszona, idziesz zwyciężać! ..

Jana.

po śoiegnibł scie
Jedyne na świecie

nie ślizgające się

P N EU M A TYK I „ K O L U M B *
T m i

■ W J

" .........

■ B

i n u s
Lampa o nitce metalowej

N A J L E P S Z A  Ż A R Ó W K A  E L E K T R Y C Z N A

Niełamiąca się. W y trzy - 5658

mała na wstrząśnienia
Żądać wszędzie lampek Sirius o ritce metalowej.

P R A W D Z I W E  T Y L K O  Z  N A P IS S M

j  Precz z  rękami!

Grand Prijt i r n i u s .

„JUR0KS!L“
bez Chlorku, bez sody 
«nm

p i w i u
bieliznę

Łez n y d la . Pa jo 
dzi m e n  gotow aniu o
tr rym uje cię bieliznę

p r z e d z i w n e j
b i a ł o ś c i *

'Ząda]Rlrf w sad z ie  
Paczki 20 kop.

Południow o - Rosyjsk 
T -w a Flandlu T ow a­
ram i Aptecznym i w 

Kijowie. 5498

rygodnik społeczny, artystyczny i hterackij
pod kripneniotw am

Wychodzi w Paryżu, i-sry  numer ukazał się w d. 24 lutego
n. St. bież. roku.

Lr  m  pismem przyjaciół Fran cy! I francuzów, którzy
£1 sil* aię interesują rozwojem literatury, sztuki i myśii ludz­

kiej w  świecie całym  
y j p ł f  w a  za zadanie zeznajuminć sw ych  czytelników zc
1  'U wszvatkiem, co jest sną 1 postępem w  życiu krajów iII

narociow .

U y j r J )  pomieszcza urtytuty piorą najwybitniejszych pubłi 
i łu  cystów i utwory literackie oryginalne, portrety oso■ 

bistośi , na których zwrócona jest uw aja świata, sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze w.adomośei ze wszy­

stkich dziedzin życia ludzkiego.
Każdy numer „La rie* liczy 32 strony druku, zawiera także ilu­

stracje poza tekstem.
T oczna prenumeiata „L a  vie" wynosi 23 (- (10 rubli).

Prenumeratę „La  rie* przyjmuje w  P t łP y i lU  Redakeya „La  rie* 

1 8 ,  i> u«  M a z c ^ i n u  
W  K i j o w i *  księgarnia L . l d z i V o w a k ł s Mo ,  L r c a z o z a

t f k  A S  8 8 .

45 k. MASŁO 40 k.
Śm ietankow e św ieże 45 kop. 
M ałosoloae 40 kop. funt. 

Magazyn W ASIEKINA,
Wielką - Wasylkawska Nr 8.

T eł-f. .50-18. 2568

JAROSŁAWSKIE 9 KOSrRGhlitfE
P ł ó t n a

d .  S O K O Ł O W A
r . r e u c z a ł r k  1 4 .

Otrzymano w  wielkim wyborze
rozM Lte płótna, bieliznę U dow ą, 
pończochy, skarpet., p rześcierad łu , 
gol, bieliznę męską, tow ar y b a­
w ełniane i w iele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wasystkich w  Kijowie, o czeta p ro ­
szę Hę osobiście przekonać. *565

J. C A SE
S a m o c h o d y  d o  o r k i  p a r o w e j
nawozów, zarówno do przew ożenia ciężarów  po arogach  gruntow ych

Garnituru mloc&rniane K S J E ? S i 
Automobile elejiancKie

B IU R O T E C H F IC Z lk E

Kijów, K re sz c z . 2 3 . 
Telefon 6 5 9 . 4855A. EJbera

rżym n liłm y nowy transport

Rok Polski
w  ż y c i u , :tra d yc y i i pieśni

Przedstawił

Zyymunt Gloger
W ydani#  d ru g i* pom nożone z  4 3  rycinam i.)

Cmmm rnbli,5.

Ola prenumeraiorfiw „Dziennika Kijo#skiego“
c m  zn iża n i rb. 4.50 (z  przesyłką).

Zwracać sią należy do aduddistracyi .L i.m u .k a  Kijow skiego*

FARBA  
DO W ŁO SÓW

esf i  ekstraktu orzechów ^
przyw r, kol. włos. szyb. «k 

^  i trw ale stos. do życz. od S  
15 najjas. Dlond. do kol. Czar. 5  

Gwarant, nieszk. Perf. ™ 
NN*47il. Ferd. Muipens ^  

D osia :/ D ło r u  Bf 
I Kol .n/R Ryga A *

Zai. 1792. y ^ >9 *

Nauczycielka,
w ykształcenie wyższe dyplom , a r ­
tystyczny rysunek, m alarstw o i m u­
zyka, języki: francuski, n ien reck i, 
poszukuję posady w d n o n  p ry w a t­
nym , Pow ażne rekom endacye. A d ­
res: W arszaw a, Cnłodua 16 W-nu. 
KadcCaowa d l t  J. M. 7063

Binpo f ośF-fti ditiuze

A .  B i e l a ń s k i e g o
W ł o ś a l m b i - c k a  4 S .  T e l .  11-78,
Foieca: nauczycielki, gu ./ern . bony 
cudzoziemki, pracujących w  różu' eh 
branżach I a w łu g ę  dw m ow rą. 5221

7  powodu wyjazdu do o d s t ę p i e  
" i a  d z i e r ż a w a  125 dziesięcin 

przy  'Stacyi Kolei z inw entarzem  
1 zasiewami, dostawa bi-raków w 
miejscu. W iidom ość p. Sudyłków 
? ub. W ołyńska, folw ark C htoliny 
K. Brennei 7g<jc

P niciaińf
«■ Ii-go b.». 

W y p rze d a ż
W  magazynie Bielizny i kaneluSzy

ŻAK“
W  -W asylkow ska N2 6. Tel, 35-83 

z rabatem  do

40

S f p a k ó w .  7047
Śliczny pehsyonat 

za ra z do sprzedania
10  pukoi, elaktr., gaz. łazienka, u- 
rządzenie z komf. O n a  8000 rb  
Wiadomość: Kijów, Puszk;ńska 24 
m. 2 lub K raków  „128“ P. restante.

A la u c a y c ie lk a  poszukuje posany 
1 1  do poCz. dzieci, p O ratow o, kij. 
g. cukr. Babin. M. P .ętkowska. 7062

Przedst biura teshn. posz. miejsca 
Obsz. stos. w cnkiown, Posiadam  

wyższe wykszt. Znam  grunt. jęz. nieta 
Przyjm ę 1 inną odpow. pesaaę. Może 
być na wyjazd. Oferty pr. nad. ul. Be 
zakowsKU 21. Petcrsb, num. pok JA 6

osusza ”  
p re p rra t ła tw y w  użyciu, tani 9 rb . 
za pud, nagrodzony na_ wyataw. 
w szechśw iat. A dres: Kijów, Baj- 
Sowa góra 3 (zakład wyr. beton, 
i kam ieniał.) F. Jakubowskiemu.

o z iew ci/n a  poszukuje 
i U l U U a i  miejsca niani. A dres: 
Sofijowsk a 23 m. 13 7096

»IU R O  P  )ŚR EO  j  CaCE 
M> R o x « a d o u n l iL i j  i m i

w Winnicy na Poaolu 
Poleca nauczyciel, i bony fi anc, niem- 
Ri gospodynie, służbę domową, fo l­
w arczną i sezonowych robotników  
pośredniczy w  kupnie i sprzedaży 
ma-ątków, w yszukaniu dzierżaw, 

ieszKah i innych Interesach han­
dlow ych. 7105

Na uc Łycielka
posz.inst, z b. dobr. muz., 

Lw owska 16 m 4.
mteisCa.

7097

Potrzebna klucznica
na wieś, bezw zględnie uczciwa, p r /  
cowita, znająca się na mlecznej gos­
podarce, drobiu i w arzyw nym  ogro­
dzie. I w ow ska ul, 5 ro. 22 od 9 do 
12  rano oprócz św iąt 7106

Krawcowa S / S S E S
toWroCk* 3 m 15. 7107

P:tr:sh| rządca- eko£oo
i rachunkowy. Bliższe wiadom ości. 
Hotel P ra tęo is  Nr 11. 7069

Nauczycielka
niem., po 'zuk . pokoju z utrzym. jtuL 

Listownie: Mar.-Bła-

z r to sto n .ł. 
trancusk

bez za lekcyę.
gow, 78 m. 15. 7095

T-wo Porno ;y Stud. Polakom 
Unlwercytetu Ktjowsklbgo- Biu
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, , pchowaw ów, 
nauczycieli, pracowników biuro 

ych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pr-w 
cy, Prorezna Nr 2 1 m. 4 od 12  
do 2 pp. codziennie. 428

Do  a b y o i a  rep roduk to r dla chow u 
koni rem ontow ych pełnej krwi 

angielskiej lat 10, w zrost 3 i pół 
wersBc’,, pod kolanem  21 cent. Zdci- 
ny do zaprzęga. Cena rub li 500 
poCzta Miemica, woł. gub., wieś lo -  
pow icze st. kol. H oioby (dojazd 4 
w iorsty końmi) 7052

O g r o d n ik  p s z c z e l a r z
doświadczony w e w szy su ich  g a łę ­
ziach ogrodmćtwa, w  prow adzeniu  
wszystkich Szkółek, ananasów, ch ry ­
zantem, Chlubne św iaoectw s, pc 
chw alny list. W ileńska g., poczta 
Lużki majątek Chorodec. ja ch e w - 
wskiemu 7039

D R ZEW C  O P A Ł O W E
i k t a d  J .  P e ł s j a n a  na Przystani 
NabiereL-ŁugoM.’. 17 Z cl, aa-Ł* Ceay 
najn. Drwa berlin.. najlepsze 3 6 1 >

A ffb ey a llsk ę  (nie żonatego} oznai 
"  mionego z aojeniero kró w, w y­
chowem  cieląt, chlewni, robotą m a­
sła, rachunkow ością 1  gospod. fol w 
poszuk. Zarząd Dóbr. Zgłosić się 
lisiuw. ze wskaż. sw. aaresu  i załacz. 

curiculum  v:t)fen i kopii św iad. K i­
jów , Główna Poczta, Kresżcz. poste 
rest. okazie. 3 rublów ki Nr 265909.

5778

W  i n t e l i g e n t n y m  d e m a  w ynaj­
muje się p o k ó j  z całkow item  

utrzym aniem . Funduziejow ska Nr
52 m. 8 . 5797

D z ą a c a  uzdolniony w  każd gałęzi 
R  przeatysł. r e i , pracow . w  w iętsz. 
jo s .o d . postęp., śv.iad(Ctwa pow aż, 
kaw aler w  star. wieku, po sz pos , 
zgł. do księg. U i.gra w  Kteicach dla 

Rolnika*. 5817

Poszukuje sĄ
Cą po polsku, znającą krój i szycie, 
dla w yręczania pan: dem u w  gos­
podarstw ie i przy dzieciach. Adres 
Radom yśl, kijowskiej gubernii M 
P iekarska, 5821

Krawcowa £rS “$>oty,
dziecin, palta, m undurki dla Chłopc. 
i paniei eh. Kcjtrrska 9 m. 9. 5s2V

0 3 P o d n ik  i n t e l  I g e n tn y
starszy, wszecFatronnle zawodowe 
wykształcony, użzony pomolog, trzeź- 
y 'y; C/ynny, energiczny, zn pszcze­
la] s t\/o , chm lelaratw o, poszukuje 
m iejsc, prow adzenia więk. rego o g ro ­
du, zgłoszenia przyjm uje: Żytom ierz, 
Berdyczow iKt kw iaciarstw o Baszyń- 
Skiego. 7036

B i a ł a  -  O e r k i a w
Przyjmuje 548‘

prenum eratę na „Dziennik Kijowski* 

KSIĘGARNIA i CZYTELNIA

K. Brodowlcz

S tu d e n t
m. 7. Kinowski

uniw ersytetu pos, uk 
lekCyi. K urnirczna 4 l

7023

J T m m I i U  d“Je lekcye i przyj-
T i n D l l K  rouje tłum aczenia
/ *  #W |* ł ł ł  W idz. 2 - 5  M-r H 'gh
ton. Lw ow ska 16 m. 5. 7035

OBRODkIK
Poszukuje posady od m arca lub 
wcześniej znający się na ws::vs*kich 
gałęziach ogrodnictwa, n o e u  H osera 
z w ieloletnią praktyką zajmował po­
sady w  mająi.iach dużych, z których 
m a św iadectw a. Żonaty, jedno dziec 
ko. Oferty p ro sz t nadsyłać: gub. Po­
dolska. Si Ba!ta,akłac w in W g o Tar- 
naw skiegs Józef Sadow ski. 5641

biura,
nat>-

Pośredniczo -  komisowe
R eklam a w  W innicy, ul. Puszkińlka 
Nr 10 . Przyjm uje w szelkiego ro- 
d. -ji komis a, w ynsje tr mieszkań w  
W innicy, kupna i sprzedaż domów 
1 majątKów, w ydzierżaw ianie m ająt­
ków, sp rzed a 1 wszelkiego rodzaju 
nasion selekeyjnych gotpodahstw  
bezpośrednie pośrednictw o z firm a 
mi "agranicznem i kupni i sprzedaży 
nasion burakow ych koniczyny i lu ­
cerny. Lokata kapitałów  pod do trv  
i majątki, rekom endow anie oewnych 
budowniczych, d la  różnej budowy 
domów, fabryk, młynów, przybudo- 
w y m łynów  z gw aruncyą podniesie­
nia m liw a na 20 -  30 procent w ;ęcej 
przy tej sa baei sile pociągowej. Sta­
wi n.a ekliosy dla goclociągóia od 
najmniejszych do n»jw >kszych ro z ­
miarów, p izeprow adzanie i staw ianie 
elektryczność.' wszędzie przy auto- 

ąiyCcnych ci; gowyćh aparatach z 
gw arancyą leenników, inżynierów; 
w ypisyw anie wszelkich maszyn z za- 
granicy. 7006

Sprzedają f t . l r S Ł . l i s a
w  W in n ic y !

1 ) Wille z ładnem i zupeinie urzs 
dzonemi domami .v malowniczych 
okolicach z widokami, przy  nicn 
ow ocow e ogrody w yborow ych g a­
tunków drzew  lat 10 -15 . Szczegóły 
i w arunki sprzedaży w  pośredm ezem  
biurze. W innicka R ek lam a—W inni­
ca, Puszkióską Nr 10.

2) Domy z pięknem i ogrodam i o- 
w ocow ych drzew, ładne sadyby i 
puste p lace w cent u u  m m  i  Szcze 
?óły sprzedaży bez pośredników. 
P o ś re d r .ife  binru — W ionie,:* Re- 
k l » j a  w W innicy, Puszkińska Nr 10 .

3) 4 0 0  t i i i M i a c i n  ziemi na P o ­
dolu sprzedaje się 1 powodu działu, 
w  tej ilości 83 dziesięciny l«Su m ło ­
dego i 3 d łiesiecinv starego lasu — 
7 w iorat od kolei. W arun«.i sp rze ­
daży bardzo dogodne Szczegóły 
mii ć biożna w  biurze pośredniCzem 
W innicka R eklam a w W innicy Pusz- 
Kińska Nr 10. 7007

Od A o n  imstrsicyi.
Dl. adaitąjtm iraiK  preaoM er. „D zien­
nika K ija w lL u g a '  aabytfia aa  Wf- 
rankabh  aajdagadaiejtzyoiL kliążi k 
■ iczk ęd ry m  w  każd /aa T m  furii- 
kiau, f  «T*z«arieU<aay się > wydawfli - 

Mi i n4S 'ąpajcH tr

po cflnke zniżonej
wy(M -* '»  ij ik ł.  t u i y i  ^irewi m e ra  

a ta m

DZIEJE POLSKI
D -r  F e l ik s a  K o n e c z n ą g o .

tomy, 30 llustracyi Illnicza, duża 
ap  Fałdki z yrdzlr.łeea u  w aje  

w *dziw i. Cm l  d la  y n m a m eia ta f  
„ D u a n a ln  K t>^ --k.

—  R b .  I k o p .  6 0 . ——
(a  ozdoDnej opraw ie)

— Kraków =
Rys historyczny do połow y X V II w

b ib . 9 ,
( d a i i  n i w w s i a  r u  ■ ).

(W  azd aaae ] sp raw ia )
Ba praw IaCyą w yly łaaaj sa zalicza 
■iaak s  Sal ąSu sa la  aa k a iz td w  p s ie -

Bfffel

Równe, £, wołyś.
Prenumeratę ogłoszenia do

„ D z i e ń .  K i j o w s L ”
przy jm uje 14 9 6

p. Ludw , Rutkowski
Księgarnia I Skład mat. piimien

Poszukują wymag. dyp! ___
Czyc. domow, oraz znaj. franc. i nle- 
mieC. jęz. P rz y ćh o d r o<J 1 - 2 .  Fun- 
duklejow ika 12 m. 5. 7072

lampo! - Wołyński
P renaM cratą

„ D u a g n f L *  K i jo n r o k .* *
przyjm uje

f Mieczysław Świącki
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D O M
H A N D L O W Y

Oddział bławatny:

E. LUDMER i S-wie
Z A W I A D A M I A

U9PRZEDAZ l
Do wyprzedaży należą.

Oddział konfekcyi damskiej:

Kreszcz. Mi 31. 
Tełefonl»2G 6 ,

Muślin de Lin po
Kanaus rozmaitych kolorów  
Szeroka tafta rozm. kolorów  
Sok no podwój aej szerokości 
Gaza (h ifon  (z  paietkami) po­

dwójnej szerokości 
W elw et angielski czarny 
Popelina w e wszyst. kolor.
100 tiunik  
O ipasow ane suknie

?>

r>

40 k. 
50 k. 

1 rb. 75 k.
1 rb. —

1 rb. 50 k. 
1 rb. —

— rb. 95 k. 
8 rb. — k. 
8 rb. — k.

N a  kołdry i chustki 
rabat 4 0 % .

N a inne tow ary
20'|o rabatu.

10,000 odcisków

Kostyutoy damskie 
Palta k< rt )we
Palta na w acie z kołu. futrzan.
Palta pluszowe 

„ na wacie  
Futrzane palia

Na futrzane kołnierze i mufki
rabat cd 30 do 50*1,.

Na gotowe letnie towary duży rabat,

od 9 rb. 
od 9 rb. 
cd 15 rb, 
od 35 rb. 
od 60 rb. 
od 45 rb.

1000 halek alpagowych od 
Suknie w ełaiane gotowe 
W ielki wybór bluzek  
Spodni ce
Szlnfroki rozmaite 
Halki jedw abne

ł>

— rb. 90 k„ 
14 rb. — k. 
1 rb. 50 k. 
4  rb, —
3 rb. 50 k.
4 rb, 50 k.

Liiljiiini islin M ii i linii itlilii 3) Jó) V

Oddział maski:
Marynarkowe gotowe garnitury 
Jesienne „ palta
Zimowe 
Futrzane 
Żakietowe

V)

’)1 V)

r>
garnitury

od 12 rb. 
„ 14 rb. 
„ 29 rb, 

49 rb, 
U  rb.

•3

•J

sukiennych, wełnianych, jedwabnych i barcłiEnowych.

Podczas wyprzedaży magazyn będzie otwarty od g. 10 r,

N a resztą rze czy gotowych
podczas w yp rze d a ży rabat 2 0 1 .

Oddział towarów sukiennych:
Kupony na męskie garnitury 
Kupony na męskie palta

Kli"5rabat20l
Na rze ­
czy dzie­
cinna

od 6 rb. 
od 10 rb

* v •
Zakfad ogrodniczy „ZIEL EN M N KA 1 -

WlktoraTORKOWSKIEGO
s f .( f .z .P o t rZ a e i . ip o c z r .R d Z H O P O L

P o d . gub. )
POLECA OGROMNY WY3ÓR DHZEW i MZEWÓW OWOCOWYCH i PARKOWYCH

FO CENACH BARDZ O NIZKICH. —
Jllu stro w a ny  katalog wysyłamy na zadanie bezpłatnie.

. 5701

W  m a g a z y n a c h  m ó d  1 t o w a r ó w  b ł a w a t n y c h
D o m u

H a n d l . Br. N . i M . Lepejko iS
K r o s z c z a t y k  4 0 ,  t e l e f o n  2 B - 6 S .

Dain 8, 9, io  i i i  stycznia r. b.

Cfyprzedoż
W dnie wyprzedały magazyn będzie otwarty od godz. 9 i pół rano 
do g 6 wieczorem. 7^22

33
63

a
-uo(4

k i *  fc B w ^  Kji. />dzijfaw i-aboatiraiu  t tm 22

Polskie Biuro Leśne ipriedti l*sów. Maniona i sadzonki leśne

J3O

r
e g
■d 5y < ■
« ?0 3 a  a T n l e f o n  16 -  7 2

Kainlt, 30% i 4 0 |0 Sole potasowe
do=tarczi

l  OM HANDLO W Y

K i u i i j r i W i l i  i tr m iiik i
K i j ó w ,  P i c s z k i ń a k a  . JS II.

Dla telegr.: Kijów-Nieczuja Tri-fonu 1336

K IJO W IE  Krnozezatyk 26

W Y K O N Y W A  W S Z E L K IE  RO BO TY

W Z A K R E S  D R U K A R S T W A  W CK O O ZĄ C E.

Tygodnik Polski
r i a m o  p o l i t y c z n a ,  o p o ł o c z n o ,  n a u k o w o ,

—  lile p a c k ł®  i  o p f y n t y c z n i     —

p o ś w i ę c o n a  z a  ; a d n 8 e n S o m  A y o la  n a p a d o w e g o

wychodzi w  W arszawie- 
U L  S - t o  K r z y s k a  -Y« 16,  t e ł .  238-33.

Organ nieza^żnr, opinii nn-odowej 

Odzwierciadlb całokształt żyda polskiego wc wszystkicr dziel­
nicach i jego x wiązek 2 kulturą Zachodu

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy­
telnikowi utrzymywać ciągłą styczno*! ze twistem mydli U 4 rczej

Redaktor i w ydaw ca: H ZARANOWSKT

CENA PRENUM ERATY:
/ rocznie rb 71 Z i odnoszenie

W Warszawie: : półrocznie . 3 5 0  .<ło domu
V kwartalnie , 1 7 5  ae kop. kw*ii»lnic

/ rocznie (Jrb. 8 
W Krćłastwlc I Cesarstwie: i  półrocznie ,  4

i rwju.alnie ,  a
( iczn ie  rb. 9 

Zagranicą:] 3 półrocznie , 4 . 50 *
i  kw irtaloie ,  a *5

Z i d t w y  r o z k ł a d  J a z d y .
 Mo k o l e j a c h  P o ł u d n i o w o - Z e o k i o d n i c h  —

Nr 1. Kur. I i II ki. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.— N. 
9< A ur. L i  II kl. Warszawa, odeb. g. 7 m 20 w., prz. g 10  r. — 
Nr 1 k.. Rur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m ao r, prz, 
g. 8 m. 25 w. — Nr 7. Osob. t  li i Ul Odesa Wółoczyska, 
od-h. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50 z r. —  Nr 13 . Osob.
I II i III kl. Warszawa, odch. g. ta m. 25 w n. prz. g. 6 m. 46 

—  Nr 5. Osób. I, II i III kl. Ouesa Nowusiebce, Humań, odeb.
g. ra m. 50 w n., prz. g. 6 m. 20 r. — Ni ar. Pc4p  t, II i HI
kl. Rostów n. D., Mikołajów, od. %. 8 ca. ao r., prz. g. 9 m. 50 w.
Nr 19. Toto.-Osob. I, II i III kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
aa. 25 w., prz. g, 10  m. 50 r. —  Nr 29 Osob. 1, II i III kl. 
Radziwiłłów, occh. g. 7 m. 50 wiec?., prz. g, 9 m. 30 r. — Nr
3- Osob. I, XI i UJ kl. Sarny, Warszawa, odch g. u  m. 50 w
a., prz. g 7 m. 33 r.— Nr 3. Pocsi I, U i IQ kp Odews, WOoczyska. 
odeb. g. 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17 . Poeg*. I, II i HI kł. 
Elizawetgrad, t dcb. g. 1 1  m. 30 w., prz. g. 7 m. SS r. —  Nr 3 ,  
Pocet. I, II i IDU. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 50 po płd , 
prz. g. 4 nr 50 po płd. — Nr ry  Towar. ■ oaob. I, U 1 m .A l 
HumaS Koziatyn, Berdyczów, odch. g ro m. jpa r., prz. g 6 m.- 5 J  
łłd. —  Nr 3 1 .  Towtr.-uaob IV  kl. Zuameetka, Odesa, odeu. 9 

nr. 55 w , prz. g. 7 m. 45 r. —  Nr 3 1 . Towar.-oaob. IV  kl. Sar- 
ny-War“z*wa, odco. g 1 1  a .  05 w., prz g. 5 m. 53 r.

l a  k o l u i  K o a k i a w a k o  -  K i j o w s k o  * W a r a a a a k l a J .
Nr a. FoŚp. I, II i III zl. Moskwa, odch. g. 13  a y  pa 

płd., prz. g. 3 P® pW. —  Nr 4. Oaob. I, II i Ul kl. Nawis, Mos­
kwa, o:ich. g. ra m. 05 w n., jnrz. g. 3 m. 40 r. — Nr ra.
Osob■ I, TI i III kt. Kurak, Woroad: od. g. 6 m, 55 w., prz. g. 9 w, 
30 r. — Nr 14. Osob. I, EL i III kl. Kurak, E-crunacz, Woroneż, 
odch g. 10  m. 43 w., prz. g. 7 t. — Nr 16. Qsob. 1, II i III kl.
Bachmaez, Kur*,v, odch. g. 1 po płd., prz. g. 4 ca. ao pc płd. —
Nr a. Pcśp. I, i i  i III ki. Połtswu, Charków,odch. g. 6 w., prz. g.
I I  m, 3 5  r. —  Nr 4. Oaob I, II i III ki. Połtawa odch. g. 
1 1  m. 13  w., piz. o g. 6 m. 30 r. — Nr 6. Towar .-osob. I, II 
i Ul kl. Połtawa, Wiadykauksz, odch. g. 0 m. 03 r. przych. o g 
(I m. 10  w.

RadtJkior odpowiedzialny R e g i n a  I m l j o o o k i i Drukarnia Pckka w Kijewie, ulica Kreszczatyk Ni 38 Wydawca A n t o n i  Z io lo A o k f .


